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G eay o g ło sz eń  Za nsieisce wier­
sza nonparelem 4 Mk, w nade-

wycnodzt codziennie o godz. 6  rano z wyjątkiem dni pośwśątecznych s!anem i2V1MkGzaSw .S iczne po

Ludy roboczy
W  m y śl u ch w ały  C e n tra ln e g o  K o m itetu  W y ­

k o n aw czeg o  P P S  o g łaszam y  n a  p o n ied z ia łek  
1 8  p aźd ziern ik a  b . r.

manifestacyjny 
strejk generalny w Krakowie.

S tr e jk  m a trw a ć  cały  dzień do god z. 7 w ie­
czo rem . F a b ry k i, w a rsz ta ty  i sk le p y  m a ją  b y ć  
z a m k n ię te  z w y ją tk iem  sk lep ó w  sp o ży w czy ch , 
k ło re  do godz. 9  ra n o  m o gą b y ć  o tw a rte .

W  z a k ła d a ch  u ż y teczn o ści p u bliczn e j i w fa ­
b ry k a c h , gd zie c ią g ło ś ć  ru ch u  m u si b y ć  ze  w zg lę­
dów  tech n icz n y ch  i b ezp ieczeń stw a  p u b liczn eg o  
u trzy m an a , n a leż y  u trz y m a ć  ru ch  św ią te cz n y  
(p o goto w ie).

R u ch  tram w ajó w  i d o ro żek  m u si b y ć  w strzy ­
m a n y  i

Towarzysze i Towarzyszki!
P rzez  m a n ife s ta c y jn y  s tr e jk  g e n e ra ln y  zap ro ­

te s tu je m y  p- cciw zamiarowi reakcyi wprowadzenia
w P olsce  izby przywilejów czy li „ se n a tu 11, u zale­
żn ien ia  od  sen a tu  w y b o ru  N acze ln ik a  p ań stw a 
o raz  u ch w ał S e jm u  ludow ego.

N a zgrom ad zeniu  łud ow em  b ęd z iem y  d om ag ać 
s ię  w y b oru  N acze ln ik a  p ań stw a  p rzez  ca ły  lud, 
w p row ad zen ia  jednoizbowego sejm u i z ap ew n ien ia  
k ia sie  ro b o tn icz e j b ezp o śred n ieg o  w p ływ u na 
ustaw od aw stw o sp o łe czn e  p rzez  w p row ad zenie  
izby pracy i Rad robctniczych fabrycznych.

Po psdplsaniy rozejmu
(Telefonem ou korespondenta ..Naprzodu®)

W arszawa. 15  p aźd ziern ik a .
P rzew od n iczący  d ele g acy i p o lsk ie j p . D ąb sk i 

p o w raca  ju tro  (so b o ta ) razem  z cz ę śc ią  d e le g a ­
cy i do W arszaw y . P rz e d  w y jazd em  z R y g i p. 
D ąb sk i w yd ał b a n k ie t p o żeg n a ln y  d la p rzed sta ­
w icieli p rasy .

P ism a w ieczo rn e  d o n o szą  z R y g i : P rzew o d n i­
czący  d e ie g a cy i ro s y js k ie j Jo f fe  w n o cy  z 13  n a  
14 bm . w y je c h a ł z  R y g i. N a g ra n ic y  R o sy i so­
w ieck ie j o cz e k iw a ła  g o  d eleg acy a ' ce n tra ln e g o  
k om itetu  w y k o n aw czeg o  sow ietów , k tó ra  w rę­
czy ła  m u o d zn ak i orderu  „czerw o n eg o  sztau-

CTelefonem od korespondenta .Naprzodu")
W arszaw a, 1 5  paźd ziern ika .

Dziś przybyła do W arszaw y w ojskow a kom isya 
kontrolna, która z polecenia Rady Ligi narodów 
bawi we W ilnie. Przew odniczący kom isyi kapitan 
Chavigny odbędzie ju tro  kon feren cy ę z m inistrem  
spraw zagrań, Sapiehą. Komisyp podobno przyby­

wa tylko w celach informacyjnych.
W arszawa, 15  p aźd ziern ik a .

W  tych dniach w yjeżdża do B rukseli na posie­
dzenie Ligi narodów p. M irosław A rciszew ski, za­
stępca szafa  w ydziału w schodniego w m inister­
stw ie spraw  zagranicznych.

je ń c ó w , k tó rz y  d o sta li s ię  w n a sz e  rę c e , s tw ie r­
d zono p a ru  dow ód ców  p u łk ó w  so w ie ck ich . 

P o zatem  s y tu a c y a  b e z  p o w a ż n ie jsz y ch  zmian. 
N aczeln e  dow ództw o w o jsk  p o lsk ich , 

sz ta b  g e n e ra ln y ./
W zyw an4y W a s do m asow eg o  w y stąp ien ia !

Zgromadzenie indowe
o d b ęd zie  s ię  o  godz. 10 przed  p o łu d n iem  pod 
golem  n ie b e m  m  Sławnym Rynku, orzed pomni­
kiem M ickiew icza.

N a zg ro m ad zen ie  n a le ż y  p rz y jś ć  pochodam i 
w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

O rg a n iz a cy e  d zie ln ico w e z b io rą  s ię  w  d zie ln i­
cach .

O rg a n iz a cy e  zaw od ow e zg ro m ad zą  s ię :
K o le ja rz e  p rzy  ul. L u b o m irsk ich  5.
R o b o tn ic y  m agazy n o w i i zak ład ó w  w o jsk o w y ch  

p rzy  ul. B o s a c k ie j.
M eta lo w cy  z fa b ry k i Z ie le n iew sk ie g o  „O d lew *, 

ta b o ry  i  g a ra ż  w o jsk o w y  przed  fa b r y k ą  Z ie le ­
n iew sk ie g o  w  G rzeg ó rzk ach .

Z a k ła d y  m ie js k ie  i  s łu żb a  m ie js k a  w  rem iz ie  
tra m w a jo w e j p rz y  Ul. W aw rzy ń ca .

D ru k a rz e  w „ O g n isk u * w R y n k u  G łów nym .
W sz y stk ie  in n e  o rg a n iz a cy e  zaw od ow e p rzy  

ul. D u n a je w sk ie g o  5 .
O rg a n iz a cy e  P o d g ó rza  i B o rk u  F a lę c k ie g o  o  9 

w  D om u ro b o tn iczy m .
Z e b ra n i u s z y k u ją  s ię  w pochód i czw órkam i 

w y ru szą  n a  R y n e k .
D o w alk i o  d e m o k ra ty cz n ą  k o u s ty tu ć y ę  pol­

s k ą !  /
P recz  z iz b ą  p rz y w ile jó w !
M e c h  ż y je  S e jm  iu d o w y !

Krakowska Rada Robotnicza PPS
Komisya Związków zawodowych.

d a ru " i d yplom  n a  re w o lu cy jn e g o  k o m isa rz a  
p o k o ju .

P o  w y jeźd zie  Jo ffe g o  przew od nictw o d eleg a- 
eyi r o s y js k ie j o b ją ł  O boleńskij, a le  w łaściw y m  
k iero w n ik iem  d e le g a cy i b ęd zie  d o ty ch cz a so w y  
je j  s e k re ta rz  Laurenz, k tó ry  o b e jm ie  też  p rze­
w od nictw o k om isy i d la  pow rotu  jeń có w '. D e le ­
g a c y a  r o s y js k a  w y raz iła  ż y cz e n ie , b y  obrady 
komisyi finansow ej i Wymiany jeńców  nie Biegały 
przerwie. P o w ró t je ń c ó w  cy w iln y ch  z R o sy i sp o ­
d ziew an y je s t  w przeciągu 10 dni.

W k ró tce  p rzy b ęd z ie  do R y g i Marchlewski, ja k o  
je d e n  z rzeczozn aw ców  d e le g a cy i ro s y jk ie j.

Komisya Rady Ligi narodów 
w sprawie Litwy

Rozbicie dywizyi sowieckie!
(P A T ) W arszaw a, 15 października p o su w a jąc  s ię  w k ie ru n k u  K rzew icz , rozbiła 

K om unikat sztabu generalnego w ojsk polskich szóstą  dywizyę M »ieo& ą, zd o b y ła  d w a d zia ła , 11 
c dnia 15  p aźd ziernika: k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch , 13  Kuchni p a lo w y ch ,

iNa p ó łn o cn y  w sch ó d  od W ile jk i ja z d a  n a sz a , z a b ra ła  k a n c e la ry ę  d yw izy jn ą . W śród  k ilk u se t

P o m o c  d l a  W i l n a
Warszawa. (P A T ) W cz o ra j w a rszaw sk a  rada 

m ie jsk a , o b ra d u ją c a  pod p rzew o d n ictw em  m in i­
s tra  N ow od w o rsk iego  p rz y ję ła  je d n o m y śln ie  i p rzy  
o k la s k a ch  w n io se k  tre ś c i  n a s tę p u ją c e j:  W o b e c  
o p an o w an ia  W iln a  i  p a n u ją c e j tam  n ęd zy  i s tra ­
sz liw eg o  g łod u , ra d a  m ia sta  W a rsz a w y , d a ją c  
w y raz  u czu ciom , żyw ion y m  p rzez P o lsk ę  dla 
W iln a , ja k o  d ro g ieg o  se rc u  p o lsk iem u  m ia sta , 
u ch w aliła  w y b ra ć  k o m isy ę , z ło żo n ą  z 6  cz ło n ­
k ó w  ra d y  i z  trz e ch  cz ło n k ó w  m a g is tra tu , k tó ra  
w  c ią g u  ty g o d n ia  p rzed staw i p ro je k ty  ja k  n a j­
s p ie sz n ie jsz e j p o m o cy  d la  W iln a . W n io se k  pod­
p isa n y  z o s ta ł p rzez  w sz y stk ie  p a rty e .

Zwyżka kursu marki polskiej
Wiedeń. (P A T ). Na w cz o ra jsz e j g ie łd z ie  noto­

w an o  m a rk ę  p o lsk ą  1 2 3 — 1 4 3  h a lerz y .
Bytem. (P A T ). K u rs  m a rk i p o ls k ie j n a  G ó r­

n y m  Ś lą s k u  w d a lszy m  cią g u  s ię  pod nosi. D zi­
s ia j w B y to m iu  i K a to w ica ch  za  m a rk ę  p o lsk ą  
żąd an o  3 2  fe n ig i n iem ie ck ie . W alutę* polską 
tru d n o  d o sta ć . N a p o g ran iczu  w S o sn o w cu  nie­
c h ę tn ie  sp rzed aw an o  m a rk ę  p o lsk ą  za  pienią­
d ze n ie m ie ck ie . W  W ro cław iu  w ed łu g  pism 
ta m te jsz y c h  zw ięk sza  s ię  p o p y t n a  m a rk ę  pol­
sk ą .

Przygotowany zamach 
na Górny Śląsk

Lyon. (PA T. Radio) P o opublikow aniu szczegó* 
ó w  o organizacyi przygotow anej przez niemiecki 
szt?b  generalny na Górnym  - Ś ląsku , pisze „Petit 
P arisien “: Stw ierdziw szy tak ie przygotow ania, na. 
leży  zapytać, jak ie  są ceie  N iem iec. O czyw iście 
celem  ostatecznym  je s t ponow nie zabrać Górny 
Ś ląsk  za w szelką cenę i w szelkim i środkam i. Bea< 
stronnie zbadaw szy sytu acyę, m ożna stw ierdzić, 
że po pierw sze N iem cy oddawna przygotow ują 
zam ach dla ow ładnięcia obszarem  p leb iscy to w ym ; 
po drugie, że w szystko było przygotow ane* dis 
w ypędzenia Polaków  i w ojsk  fran cu skich  w  razie 
k lęsk i m ilitarnej polsk ie j, po trzecie, że poważne 
rozruchy w ybuchły w chw ili, gdy nadeszła w ia­
dom ość o w ejściu bolszew ików  do W arszaw y; pc 
czw arte, że spisek w ojskow y je s t zorganizow any 
w e w szystkich szczegółach i w razie gdyby w y­
nik plebiscytu mimo usiłow ań sfałszow ania go wy­
padł niekorzystn ie dla N iem iec, akcya w ojskow a 
rozpoczęłaby się bez zachow ania pozorów .

Konferencya o Msztetf a mm g 
niemieckie

Paryż. (P A T ) „E ch o  de P a r is “ d o n o si, że  rząd  
fra n cu sk i p rz y ją ł p ro p o z y c ję  a n g ie ls k ą  w sp ra ­
w ie k o n fe re n c y i rzeczo zn aw có w  w  B ru k s e li  w raz 
z p rzed staw icie lam i n ie m ie ck im i ce le m  ro zw aże­
n ia  k w e sty i od szkod ow ań. R ząd  fra n cu sk i do­
m ag a  s ię  je d n a k  zw o łan ia  trz e c ie j k o n f e r e n c ji  
w k tó re j b y ły b y  re p re z e n to w a n e  ty lk o  rządy 
k o a lic y jn e . P og ląd  a n g ie ls k i id zie  w ty m  k ie ­
ru n k u , że  n a leż y  s ię  p o rozu m ieć z N iem cam i 
w sp osób  p rz y ja z n y . R z ą d  fra n c u s k i n a to m iast 
je s t  zd ania, że  N iem cy  m u szą  sw o je  zo b o w iąza­
n ia  sp ełn ić , n a w et g d y b y  b y ły  do teg o  zm u­
szo n e .
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X  Ekspozytura Urzędu Propagandy
Pożyczki Państwowej w Krakowie. 

L. 1757.

X
X Klęska endecy!

X

X
X

Podpisywanie długoterminowe} pożyczki pań­
stwowej zu 1920. zastało przedłużone do 31. paź­
dziernika 1920.

Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo­
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej.

Dyrektor: Wincenty Sikora.
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0 konstytucy? dla Gdańska
tyon. (PAT. Radio) Rada najw yższa na jjiosie 

lżeniu we środę rozpatryw ała dwa pro jekty  kom- 
wencyi gdańsko-pctskiej, jeden w ypracow any przez 
ząd polski, drugi przez władze gdańskie. „De­

bata* podaje, że rada najw yższa uznała, iż żaden 
z tych projektów nie może być przyjęty i poleciła 
jed nej z kom isyi w ypracow ać inną redakcyę. 
W  ten sposób rada najw yższa spełniła obow iązek, 
ja k i na nią nakładał artykuł 1 0 4 , w edle którego 
w ielkie m ocarstw a zaprzyjaźnione i sprzym ierzone 
zobow iązują się  pośredniczyć w spraw ie konw en- 
cyi. W edle art. 103  traktatu  konstytueya gdańska 
ma być w ypracow aną za zgodą polskiego kom i­
sarza Ligi narodów przeż przedstaw icieli m iasta 
Gdańska i gw arantow aną przez Ligę narodów. 
W obec tego nie powinna ona zaw ierać niczego, 
coby było  w sprzeczności z artykułem  10 4  łub 
z konw encyą. Tym czasem  artyku ł pro jektu  kon- 
stytucyi z 11 sierpnia 1 9 2 0  opublikow anej przez, 
„D anziger Ztg.“ głosi, że Gdańsk je s t  woinera 
państw em , a dalej, że wedle art. 5 9  kon sty tu cy i 
gd ańskie j Gdańsk w yznacza sw oich przedstaw icieli 
zagranicą. Te dwa artyku ły  są sprzeczne z a rty ­
kułam i loO  i 107  traktatu  w ersalskiego, wedle 
których rząd polski powinien zabezpieczyć obronę 
interesów wolnego miasta na zewnątrz, oraz obro­
nę obyw ateli tego m iasta zagranicą. „D ebata", 
stw ierdzając, że pow yższe artyku ły  zostały  uchw a­
lone pod presyą Prusaków , w yraża przekonanie, 
że robotnicy  niem ieccy lub zgerm anizow ani pra­
gną naw iązania przy jaznych stosunków  z Polską. 
To tłóm aczy, że przemysł w Gdańska zależny bę­
dzie od Pciak'., dla k tórej to m iasto służy za  po­
łączenie z morzem , a robotn icy  przede w szystkiem  
dbają o sw oje in teresy  i kon statu ją , że in teresy  
te będą zagrożone, jeżeli Gdańsk będzie w opozy­
c j i  w obec Polski. W te j spraw ie napisali oni k ilka 
mem oryatów , z którym i Liga narodów  pow innaby 
się zapoznać. Zresztą głosow anie nad projektem  
gdańskim w dzień 11 sierpnia wydało nieznaczną 
w iększość za pro jektem , co dowodzi, że system  
narzucony przez urzędników  pruskich, napotyka 
na silny opór wśród ludności.

Pomyślne walki armii 
ukraińskiej

Wiedeń. (P A T ). U k ra iń sk ie  b iu ro  k o r . d on osi 
ze S ta n is ła w o w a  pod d atą  1 3  p a ź d z ie rn ik a : A ta k  
b olszew ick i p rzeciw k o  p ó łn o cn em u  sk rzy d łu  
frontu  u k ra iń s k ie g o  d o k o n an y  p rze w a ż ą ją ce m i 
siłam i, n ie  ud ał s ię . W o jsk a  u k ra iń s k ie  p o tra fiły  
w strzy m ać a ta k  b o lszew ick i w  k ieru n k u  B ugu , 
n ta k ż e  ud ało  s ię  im  w  e n e rg icz n e j k o n tra k cy i 
p o stąp ić  naprzód  w k ieru n k u  n a  p o łu d n iow y 
w schód  od C h m ie ln ik a  i o b sa d z ić  w ęzeł k o le ­
jo w y  K a lin ó w k a  n a  lin ii k o le jo w e j W in n ica . 
W  o b sz a rz e  Ż m ery n k i to czą  s ię  z a c ie te  w alk i. 
W  o b sz a rz e  N ow ej U sz y cy  i M o h ilew a P o d o l­
sk ieg o  p o su w a ją  s ię  w o jsk a  u k ra iń sk ie  w ciąż 
d a le j.

Szajdemanowcy o plebiscycie 
na Górnym Śląsku

Sytem . (P A T ) K o n g re s  n ie m ie ck ich  so cy a lis tó w  
w łfk ro oeeiow y eh , o d b y ty  1 3  bm . w  K a s s e l, po­
wziął ró w n ieś re z o lu cy ę  w sp ra w ie  p leb iscy tu  
a a  G ó rn y m  S łą sk u . K o n g re s  w y stę p u je  przeciw  
rz e k o m e j je d n o s tro n n o ś c i F ra n c y i w  sto su n k u  
do lu d n o ści n ie m ie c k ie j, i d o m ag a  s ię  b e z s tro n ­
n ego przeprowadzenia p leb iscy tu .

Stan wyjątkowy w Moskwie 
i Petersburgu

W iedeń. (P A T ). W ed łu g  m o sk ie w sk ie j „P raw ­
d y 11, o g ło sił rząd  so w ie ck i s ta n  w y ją tk o w y  nad  
Moskwą, Petersburgiem  i innymi m iejscow ościam i.
O tw arto  są d y  re w o lu cy jn e .

Pcdejrzans pożary na akrętacii
Lyon. (P A T . R ad io ). N ied aw no w y b u ch ł p o żar 

n a  p aro w cu  „ B is m a r k " , k tó ry  m ia ł b y ć  w yd any  
k o a łicy i. D ziś w y b u ch ł p o żar n a  o k r ę c ie  „W i­
k to ria -L u  i z a "  (17  ty s ię c y  ton ), k tó ry  ta k ż e  b y ł 
p rze zn aczo n y  d ia  e n te n ty . P ra s a  fra n cu sk a  zw ra­
ca  u w agę, że  tego  ro d za ju  p o żary  z d a rz a ją  s ię  
sp e cy a ln ie  n a  o k rę ta ch , k tó re  m a ją  b y ć  w y d an e 
e n te n c ie .

Strejk górników w Anglii
Londyn. (P A T ). G ó rn icy  odrzucili p ro p oźy cy ę  

w ła śc ic ie li k op alń  6 3 5 .0 9 3  g ło sa m i p rzeciw k o  
1 8 1 .4 8 2 .

' D’Aniiiinzio grozi
Paryż. (P A T ) „ T e m p s" d o w iad u je  s ię  z  R je k i, 

że  <i’A n n u n zio  o św iad czy ł w  m o w ie, " iż  je ż e li  
rząd  w ło sk i op różn i ja k ik o lw ie k  sk ra w e k  A d ry a- 
ty k u , w ó w czas on  ten  s k ra w e k  n a ty ch m ia s t o b ­
sad zi. K o re sp o n d e n t „ T e m p s a “ d on o si d a le j, że  
d ’A n n u n zio  ro zp orząd za  6 ty s ią ca m i ż o łn ierzy  
d ob rze  u p o sażo n y ch , 3 0  sam o lo tam i, op ró cz  tego  
m a  1 d read n o u g h t, 2  k rą ż o w n ik i, 5  o k rę tó w  m i- 
n o w y ch  i 10 m n ie jszy ch .

Zatarg o plebiscyt w Karyntyi
Lubiana. (P A T ) Poludniow osłow iańskie biuro 

prasow e donosi: W iadom ości z K arynty i o napa­
dach, popełnionych ze strony n iem ieckie j, w yw o­
ła ły  wśród tam tejszej ludności, poruszonej n iepo­
m yślnym  w ynikiem  plebiscytu , w ielkie w zburzenie. 
Popołudniu w szystkie restau racye i sklepy zam ­
knięto. W ieietysięczny tłum  m anifestow ał przed 
m agistratem . 'P rzy jęto  rezolucyę protestu jącą, 
w której stwierdzono, że rezultat g ło so w a n ia  w Ka­
ry n ty i w ypadł nielegalnie skutkiem  tero m  i gw ałtu 
ze strony  n iem ieckie j. Żądano, ab y  rząd jugosło- 
słow iański użyi w szystkich sił, aby utrzym ać K a- 
ryn tyę przy Jugosław ii. Może to nastąpić ty iko 
przez obsadzenie terytoryum  plebiscytow ego przez 
w ojska jugosłow iańskie, co rząd jugosłow iański 
pow inien natychm iast przeprow adzić.

Wojny małych narodów
KiSaigsw usterhausen. (PAT. Radio) Z K onstanty­

nopola donoszą: Wedle doniesień z Batum , repu­
blika arm eńska w ypow iedziała w ojnę tureckim  n a­
c jo n a lis to m  i zarządziła ogólną m o b ilizac ję . Zain- 
terpelow auo rząd gruziński, czy  Arm enia może li­
czyć na przy jazną nelralność G ru z ji. Odpowiedź 
otrzym ano p otaku jącą. Nadto Arm enia uzyskała 
pozw olenia na rekrutaeyę Ormiau znajd u jących  się 
na  terytoryum  Cruzyi.

ftflfZ fłZE l [ i i i i  i
i i i  P. l  i

$ sr?z a w a  (te l. w ł. „N ap rzo d u "). Na k o ń cu  d zi­
s ie jsz e g o  p o sied zen ia  S e jm  o b rad o w ał nad  w n io­
sk ie m  zw iązku  lu d ow o-narod ow ego w zy w a jący m  
rząd , a b y  przeciw działał strajkow i zapow iedziane­
mu na poniedziałek przeciw senatow i. W n io se k  
u z asad n ia ł p o se ł R o tte rm u n d ; przeciw  w n io sk o ­
w i w y g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie  p o se ł tow . 
Z ie m ięck i, w y k a z u ją c  ca la  n ie lo g iczn o ść  te g o  żą­
d an ia . W  g ło so w an iu  p rzez  drzw i wniosek odrzu­
cono 7 7  g ło sam i p rzeciw  6 0 . R e z u lta t te n  o zn a­
cz a  dotkliwą k lęskę endecyi.

Przed glosowaniem nad konstytucją
Warszawa (te l . w ł. „N ap rzo d u "). P rzew o d n iczą­

c y  w sz y stk ich  k lu b ów  se jm o w y ch  w z y w a ją  po­
słó w , b y  we środę 20 bm. zjawili się  na posie­
dzeniu sejm u , gd yż n a  p o rząd ku  d zieu n y m  stoi 
szereg głosowań o pierwszorzędnem znaczeniu.

(P A T ). W arszawa, 15  p aźd ziern ik a .
N a d zis ie jsze in  p o sied zen iu  to cz y ła  s ię  d a le j 

d y s k u s y a  nad  o św iad czen iem  p re z y d en ta  m in i­
stró w .

P o s e ł Buzek o m aw ia ł p o ło żen ie  n a  Ś lą s k u  C ie ­
szy ń sk im , S p iszu  i O raw ie. W zy w am y  rząd , a b y  
p o cz y n ił k ro k i do u z y sk a n ia  re«izyi rozstrzygnię­
cia tych spraw . C zesi w id oczn ie  p rag n ą  w ciągu  
la t  n a jb liż s z y ch  zu p ełn ie  w y n aro d o w ić p rzy zn a­
n e  im  z iem ie  p o lsk ie  zap o m o cą  g w ałtó w , ch o ­
c ia ż  d n ia  10  w rześn ia  1 9 1 9  zaw arli z m o ca rstw a ­
m i k o n w e n cy ę , w k tó re j z a b e z p ie cz a ją  m n ie jsz o ­
ścio m  n aro d o w ym  sz e re g  p raw , a  zw łaszcza  zu­
p ełn ą  sw o b o d ę ro zw o ju , a  n a w et w y p łacen ie  do­
t a c j i .  C zesi' zap ro w ad zili n a  S ią s k u  i O raw ie 
rz ą d y  o b c e , rozw iąza li d aw n e ra d y  g m in n e  i z a ­
s tąp ili je  m ia n o w a n ą  k o m isy ą  i m ian o w an y m i 
w ó jtam i cze sk im i. T e  z a rz ą u y  g m in n e  b ez p ra ­
w n ie  w y d a la ją  lu d n o ść p o ls k ą . Z am k n ięto  ju l  
3 0  szk ó ł po 10  k la s . 6 3 0 0  d zieci zm u szon o  p rz e jść  
do szk ó ł cz e sk ich . R e sz ta  szk ó ł z m aiy m i w y ją ­
tk a m i m u si b y ć  n iecz y n n a . N astęp n ie  om aw ia ł 
sprawę budżetu, k tó ry  n a  r. 1 9 2 0  w y k a z u je  50 
miliardów deficytu, a  z p o d atkó w  su m y  te j n ie  
p o k ry je m y ; P o z o s ta je  ty ik o  d rog a  zm n ie jsz en ia  
w y d atk ó w , m ięd zy  in n y m i p rzez  zmniejszenie 
liczby urzędników. W k o iicu  w sk a z a ł n a  k o n ie ­
cz n o ść  re fo rm y  a d m in is tra cy i i  g m in n e j.

P rzem aw ia ł p o se ł Zamorski, poezem  ze w zglę­
du n a  m a łą  ilo ść  p o słów  (z pow odu s tr e jk u  "ko­
le jo w eg o ) g lo so w an ie  o d ro czon o  na przyszłą środę.

P rz y stą p io n o  do d y sk u sy i n ad  
art. 3 6  kuastytucyi.

P o s e ł tow . Niedziałkowski u z a sa d n ia ł id e ę  o d ­
w o ły w an ia  s ię  b ezp o śred n io  do w óli lud u.

D o a r t . 3 9 , d o ty cz ą ce g o  wyboru prezydenta 
R zeczypospolitej, tow . Daszyński z g ło s ił n a s tę p u ­
ją c ą  p o p ra w k ę :

P re z y d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j w y b ie ra  n a  la t  7 
p ow ołane w y łą cz n ie  w  ty m  ce lu  zgromadzenie 
narodowe w ię k sz o śc ią  g ło só w , z łożon e  z e le k to ­
rów  w y b ran y en  w ed ług se jm o w e j o rd y n a cy i w y­
b o rcz e j w ilo ści p o d w ójn ej w  s to su n k u  do u sta ­
w ow ej licz b y  p o stów  se jm o w y ch .

N a te m  o b ra d y  od ro czo n o  do ju tra .

Komisye sejmowe
(PAT) Warszawa, 15  p aźd ziern ik a .

K o m isy a  wojskowa o d b y ła  w czo ra j d łu ższą  
ro zp raw ę n a d . d z ia ła ln o śc ią  oddziału n a cz e ln e j 
k o n tro li w o jsk o w ej i n ad  sp raw ą  rew izy i w biu­
rz e  p raso w ein  n a cz e ln e g o  d ow ództw a. Z a b iera li 
g ło s  p o sło w ie : S o liy k , Sw id a  i d r. Z a łu sk a , A- 
n u sz , H au sn er i K o w alczu k .

K o m isy a  apruwizacyjna o d b y ła  d z is ia j p o sie­
d zen ie , n a  k tó re m  d o k o n an o  ro zd ziału  re fe ra tó w . 
P osło w i N iew in o w skiem u  p rzy d zielo n o  w n io sek  
p io sia  P ie trz y k a  w sp ra w ie  w y ży w ien ia  lud no­
śc i w  Z a g łę b iu , w ,Ł o d z i, C zęsto ch o w ie  i ośro d ­
k a c h  p rze m y sło w y ch , d a le j p osłow i H erzow i 
w n io se k  d o m a g a ją cy  s ię  z a o p a trz e ą ia  lu d n ości 
p ra c u ją c e j w  od zież i  o b u w ie , posłow i G d yk ow i 
je g o  w n io se k  w sp raw ie  w y ży w ien ia  Warszawy, 
K ra k o w a  i L w o w a, o ra z  in n y ch  ośro d k ó w  p rz e ­
m y sło w y ch .

K o m isy a  skarbowo-budżetowa p rz y ję ła  rząd ow y 
p ro je k t  o  re g u la cy i p ia ć  ż o łn ierz y  i o fice ró w  
i u p ow ażn iła  re fę re n ta , a b y  te n  sam  p ro je k t  
p rzed staw ił k o m isy i w o isk o w ej. P o  w y słu ch a n iu  
re fe ra tu  p o sła  O sie ck ie g o  o  w n iosku  dra B a rd la  
o  w y zn aczen ie  je d n e g o  m ilia rd a  n a  u ru ch om ię* 
n ie  gospodarna w okos cacn  sp u sto sz o n y ch  przez 
w o jn ę , zap ro szon o  m in istra  s k a rb u  do p rzed ­
s ta w ie n ia  w n iosku  i u w zg lęd n ien ia  go  w  p ro ­
g ra m ie  g o sp o d arczy m  p ań stw a n a  R ad zie  m in i­
strów .
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Kiedy ustąpi p. Władysław Grabski?
Od k lk u  ty god ni k o lp o r tu ją  w  k o la c h  p o lity - 

^ h y ch  p o g łosk i o b lisk ie m  u stą p ie n iu  m in is tra  
®^arbu p, W ła d y sła w a  G rab sk ie g o . P rz y cz y n  po 
Iftou je s t  aż n ad to . P rzed e  w s z y s tk ie m  p. W ł. 
Gfabsk; ja k o  cz ło n ek  s tro n n ic tw a  i k lu b u  posel- 

ego en d eck ieg o  n ie  p a s u je  w ra m y  g a b in e tu . 
jUóry w p raw d zie  n azy w a s ię  k o a lic y jn y m , a le  
<tóry ró w n o cześn ie  zw alczan y  je s t  przez e n d e ­
ków ja w n ie  i  ch y łk ie m  n a  k ażd y m  k ro k u . Dar 

— p. W la d . G ra b sk i sw o im  p o p isem  fin a n - 
f ° w ym  w P a ry ż u  d ow iód ł ch yba n  ezb ic ie , że 
bl‘a-k m u kw 'ialifika,cyi n a  m in is t r a  p o lsk ieg o  
®karbu, szczeg ó ln ie  w  w a ru n k a c h , w  ja k ic h  ten  
8karb  s ię  z n a jd u je .

G ra b sk i w ró ciw szy  z n ie fo r tu n e j sw e j w y ­
moczki do P a ry ż a , o d g ra ż a ł s ię  w ró żn y ch  w y ­
w iad ach , że m a  sw ó j p la n  finansow y,, a  w ra z ie  
R z u c e n i a  go — u stą p i. O d kąd  p. G ra b sk i za- 
^ śłd za f in a n sa m i p o lsk im i, n;a. p la n a ch  n ie  zby­
w ało, a  m im o to  s k a rb  ja k  b y ł ta k  p o zosta ł pu - 
aty. P . m in is te r  przeprow ad z ił n a w e t w s e jm ie  
Ca>y szereg  u s ta w  p o d atk o w y ch  a le  p ien ięd zy  
2 i-fgo ź ró d ła  s k a rb  n ie  o trz y m a ł i w ed le  d o ty ch - 
^a-sow ych h orosk op ó w  ta k  ry ch ło  n ie  o trz y m a .

G ra b sk i o to czy ł s 'ę  d w om a ja k  on sam  en d e­
k a m i: w ic e m in is tra m i R y b a rsk im  i  W e in le l-  

e°3, k tó rzy , id ą c  w  ślad  sw ego m is trz a , ro b ią  
ja k  to m ó w ią  — dużo h a ła s u  a  m a ło  w ełn y .

je d n e j d z ied zin ie  — trz e b a  to  p rzy zn ać —  
G rab sk i n ie  szczęd zi tru d ów  i zabiegów  , m ia ­

now icie w dziedz n ie  p o ży czk o w ej. J a k ie  rezu l- 
*Wy zab ieg i te  d o tąd  w y d ały , n iew iad o m o . Je -  

ty lk o  je s t  p ew n em , że je g o  p r o je k t  pożycz- 
ł P rzym u so w ej n ie  sp o tk a ł s ię  z u z n a n ie m  s e j-  

IftoWej k o m isy i s k a rb o w e j i  u le g ł ta m  r a d y k a l­
n i  p rzeró b ce . P . G ra b s k i n ie  z a sy p ia  je d n a k  
sPraw y i u s iłu je  w różny  sp osób  z a p e łn ić  pu sty  
s* a rb. O to o d b y w a ją  się  różne zb ió rk i z ło ta  d la  
®Karbu: d ro g ą  p u b licz n ą  i  d ro g ą  p ry w a tn ą , fctó- 
j ybi p. G rab sk i ch ce  n a d a ć  je d n o lity  k ie ru n e k . 
; a'k On do tego p rz y s tę p u je : O to cz y ta m y  w
W arszaw skim  „ N a ro d z ie" :
,  N'asz m in is te r  sk a rb u  p an  W ł. G ra b sk i pow o- 
, do ż y cia  k o m ite t  n ie s ie n ia  p om ocy skarb o- 
?'*• "Na czele  tego k o m ite tu  s ta n ą ł  gen . Jó z e f  

aHer. Je d n o c z e ś n ie  potw orzono k o m ite ty  w o je ­
wódzkie. J a k  się  d o w iad u jem y , k o m ite ty  ow e
8łó wn ą  sw ą  d z ia .a ln o ść  k o n ce n tru ją  na działał*

czy 
Z a-

w reszc e, po co is tn ie je  k o m ite t n ie- 
p om ocy sk a rb o w i, sk o ro  is tn ie je  u rząd

t klerykalno-politycznej. Z a p y tu je m y ,
h°  je s t  sposób n ie s ie n ia  pom ocy sk a rb o w i?  
;.y id jem y 
Slenia

propagandy pożyczek i to urząd bardzo a bar* 
dzo k o sz to w n y ? Z a p y ta ć  m u sim y  d a le j, n a  za­
sad zie  ja k ie j  u s ta  wy p o w sta ł te n  u rz ą d ?  W s z a k ­
że n ie m a  o d p o w ied n ie j u c h w a ły  a n i S e jm u , an i 
R a d y  m in is tró w , a n i R a d y  ob ron y  p a ń stw a . —  
P rz e c ie ż  d e m o k ra c y a  n a ro d o w a  w y to cz y ła  ca ły  
a k t  o s k a rż e n ia  p rzeciw  is tn ie n iu  p ro p ag an d y  
z a g ra n .c z n e j, p o n iew aż  n ie  p o siad a  p la c e t S e j ­
m u , a  p rzecież  od p o w ied n ia  u c h w a ła  o p ro p a ­
g an d z ie  p rz y ję ta  z o s ta ła  p rzez R ad ę  m in is tró w  
i  R ad ę  ob ron y  p a ń s tw a ".

W  tem  w ła ś n ie  leży s ę k : p. G ra b sk i ja k o  n ie ­
od ro d n y  sy n  n a ro d o w e j d e m o k ra cy i u z n a je  za 
d ob re to , co  on  ro b i, a  za  złe, je ż e li in n i to sam o  
ro b ią . W ice p re m ie ro w i n ie  w o ln o  tw orzy ć za­
g ra n ic z n y c h  placów  ek p ro p ag an d y , m im o  że o- 
g ó ln ie  u zn an o  ic h  p o trz e b ę ; n a to m ia s t  p. G ra b ­
sk ie m u  w o ln o  tw o rzy ć u rzęd y  p ro p ag an d y , k tó ­
ry c h  p o trzeb y  n ik t  n ie  d o jrz y .

P . G ra b s k i m a  o b o k  „ z a le t"  fin a n so w y ch  ’ 
ta k ż e  in n e , k tó ry c h  n ie  w o ln o  ch o w a ć  pod k o ­
rz e c . P a m ię tn a  je s t  k a m p a n ia  e n d eck a , k tó r e j 
ech em  w s e jm ie  b y ł p. G łą b iń s k i, p rzeciw  tow . 
D a sz y ń sk ie m u , k tó re m u  z a rz u ca li, że w  R ad z ie  
m in is tró w  p o sta w ił w n io se k  o  zaw a rc ie  so ju sz u  
z N iem ca m i. C a ła  R a d a  m in is tró w  n a p ię tn o w a ła  
to  tw ie rd z en ie  e n d e cy ! ja k o  k ła m stw o , a  ty lk o  
p . W ł. G ra b sk i, ja k o  b a w ią cy  wów cz a s '~ a g ra n ,i- 
c ą , n ie  p rz y łą cz y ł s ię  do tego  p ro te stu  R a d y  m i­
n is tró w . I  co  s ię  te ra z  p o k a z u je ?  O to w c z o ra j­
sza „G a z e ta  w a rsz a w sk a " p o w ra ca  je sz cz e  ra z  
do te j sp ra w y  i  — co p raw d a  — w  d w u zn aczn i- 
k a c h  tw ie rd z i, że w n io sk u  ta k ie g o  w p raw d zie  
D a sz y ń sk i n ie  p o sta w ił, a le  is tn ia ła  po te m u  
te n d en e y a , że p rzecież  coś, g d zieś b y ło  i  żąd a  —  
w y tłu m a cz e n ia  s ię . C a ła  W a rs z a w a  w ie , z j a ­
k ie g o  źró d ła  te  p lo tk i i in s y n u a c y e  w y ch o d zą ; 
w szy scy  w s k a z u ją  p alcem  n a  p. m in is tra  s k a r ­
bu  ja k o  teg o , k tó ry  — s w o ją  d rogą n ie p ra w d z i­
w e — ro zn o si po p a rty a ch  ta je m n ic e  z o b rad  
R a d y  m  n is tró w , a p. G ra b sk i m im o  to  n ie  po­
czu w a się  do o b o w iązk u  w y c ią g n ię c ia  k o n se - 
k w e n c y i z ta k ie g o  p o stęp o w an ia . Je ż e li  on  s a m  
n ie  cz u je  c a łe j n ies to so w n o śc i p o z o sta n ia  w g a ­
b in e c ie  po ty lu  zaw o d ach , ja k ie  u rzęd o w an ie  
je g o  sp o tk a ło , to  m oże dopom oże m u  się  do n a j­
ry c h le js z e g o  o p u szczen ia  s ta n o w is k a ?  B y ło b y  
też  p o żąd an em , ab y  za p rz y k ła d em  p oszli i  inn i 
m in is tro w ie  z obozu e n d eck ieg o  czy e n d e k u ją - 
cego, ab y  ra z  a tm o s fe ra  p o lity cz n a  s ię  o c z y śc iła .

tU

Jakimi torami chadza myśl ententy?
przypomnieć?Co warto dziś

W sp o m in a liśm y  w  sw oim  cz a s ie  o n a d e r  zn,a- 
u ^ b n y m  a r ty k u le  „D aily  C h ro n ic ie "  w sp raw ie  
.  i W ile ń sz cz y z n y . T e  sło w a, k tó re  w ów - 
ę a® p ad ły  ze sz p a lt u .g a n u , b lisk ie g o  L lo y d  

®o»T3e'owi —  ch o ć  to n ied aw n e  d z ie je  — w arto  
^ p o m n i e ć  d ziś , gd y sp ra w a  ta  s ta ła  s ię  p ie -

v , 1
g. 16 m am y , n ie s te ty , pod rę k ą  o ry g in a łu  a n -

^ 'sk iey o ; m am y  n a to m ia s t częściow o s tre sz - 
a  częściow o w n a jw a ż n ie js z y m  u stę p ie  

°'W'uie tłu m aczon y  p rzed ru k  ow ego a r ty k u - 
Roj.w P a ry sk im  „ T e m p s", w d z ie n n ik u  na ty le  

że i  je g o  s tre sz cz en iu  i je g o  p rz e k ła - 
Ufać m o żn a. B ie rz e m y  ted y  do rą k  ów nu - 

j.y ,1’ „T e m p s‘u “ z d n ia  11 w rz e śn ia  br. i  ta m  w 
jn , ryce „ W y d a rz e n ia  z P o ls k i"  czy tam y  o k o n ­

c i e  lite w sk o -p o lsk im :
i,A rty k u ł re d a k c y jn y  „ D a ily  C h ro n ic ie "  

® *ganu p, Lloyd Geoxge‘a p rzy n o si dziś sąd  
*^ ezw ykle  jasny (w yrażon o to  n aw et dw o- 

s ło w a m i: „ n e t"  i  „ c la ir "  —  red . N ap.)
0 k o n f lik c ie  p o lsk o -litew sk im .

S tw ie rd z a  on p rz e d ew sz y stk ie m , że L ig a
N arodów  n ie  m oże być p o w o łan a  do osąd ze­
n ia  togo sporu , p o n iew aż L itw a  n ie  u czest- 
J i c z y  w n ie j, zarów no ja k  R o sy a  i N iem cy — 
woduje —  je j  s ą s ie d z i n a jb a rd z ie j z a in te re ­
so w an i.

Z re sz tą  L itw a  s ta n ę ła  w  z le j p o staw ie  w o- 
óec te g 0 try b u n a łu , g w a łcą c  l in ię  C u rzon a
1 opanowując tcryiorya polskie, położona 

j ,  * ° * a  tą  l in ią " .
Ju k iem  stre sz cz en iu  w stęp u  z a r ty k u łu  

Uo\v y C h to n ic le "  — „ T e m p s" p rzech o d zi do do- 
n °tJo cy to w a n ia , k tó re  b rz m i:

>,Ze w sz y stk ich  p re te n s y i macyOnalSstycz- 
jV c h  co do p rz y w ła sz cz e n ia  sob ie  o b cy ch  

*ytory& w  w m y śl zasad y  h is to ry c z n e j —  
re te n sy a  L itw y  je s t  m oże n a jb a rd z ie j d w u­

znaczną (equ ivoq u e) L itw a  o b e cn a  je s t  to 
m ały. n a ró d , za co fa n y  i zacieśm iony, k tó ry  
z a m ie s z k u je  d a w n ie jsz ą  „ g u b e rn ię  k o w ie ń ­
s k ą "  i  k i lk a  p ow iatów  o k o liczn y  c ii. P iz e c i-  
w n ie  —  L itw a  h is to ry c z n a  o b e jm o w a ła  o l­
b rz y m ie  te ry  to ry  a , k tó re  ro z c ią g a ły  s ię  aż 
do E u ro p y  c e n tra ln e j. (T en  szczegół p o d a je  
„D a ily  C h ro n ic ie "  p rzesad n io  —  re d . Nap.). 
O to d la te g o  L i tw a wysuw a  ro sz cz e n ia  co do 
zn aczn y ch  ob szarów  z teirytoryów , z a m iesz ­
k a ły c h  przez P o la k ó w  i  B ia ło ru s in ó w .

T y p o w y  w y p ad ek  p rz e d sta w ia  k w eaty a  
d aw n e j „ g u b o m ii w ile ń s k ie j" . Wielkie m ia­
sto Wilno jest p o lsk ie , a częściowo żydow­
skie, re sz ta  te j p ro w in cy i ztaWiera ob szern e

o k o lic e  polskie z ■w iększością c h ło p s k ie j lu­
d n o ści b ia ło r u s k ie j.  L itw in i tworzą tutaj e- 
lement do pominięcia (neglLgeable); zaró. 
wno z p u n k tu  w id z en ia  lic z e b n o ś c i, jak i
cywilizaeyi. M im o to  ż ą d a ją  w ciąż  W iln a  
w  .im ię  zasad y  „ h is to ry c z n e j" .

P ie te n s y a  R o sy i do teg o  m ia s ta  jedymta, 
k tó r a  w ch od zi w ra ch u b ę  obole re k la m a c y i 
p o ls k ie j t„D . Cha-." u to ż s a m ia , w id o cz n ie , 
B ia ło ru s in ó w  z R o sy a n a m i, g d y ż w y lic z a ją c  
s k ła d  e tn o g ra ficz n y  Wileńisizcizyzoiy żad n y ch  
Rosyiam n ie  w y m ie n ia . —  R ed . N ap .) z a s ta ła  
św ieżo  z a n ie c h a n a  przez b o lszew ik ó w  w  t r a ­
k ta c ie  l ite w s k o -ro s y js k 'm .“

Pretensye. L itw y  do m iasta W ilna są tak njo- 
dorzeczne (a b su rd e s), ja k  g d yby  b y ły  d z iś  p re ­
te n sy e  A n g lii  do C a la is  lub  G ą s k a m i!

„Jest rzeczą niewiarygodną, ażeby podo­
bne preteasye mogły być biane na seryo („II 
e st in cro y a b le , q u e d es p re te n s io n s  p a re iłle s  
p u isse n t e tre  p r is e s  a u  sn rieu x )“ .

T a k  b rz e k lo  przed  m ie s ią c e m  p ism o , które 
„ T e m p s" m ia n u je  o rg a n e m  L lo y d  G eorge‘a . S a m  
z a ś  „ T e m p s", b ęd ą cy  o rg a n e m  zbliżonym i do 
fra n c u s k ie g o  m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h , oda je  p o ch w ały  „ w y b itn ie  ja s n e m u  s ą d o ­
w i"  teg o  d z ie n n ik a .

P rz ed  m ie s ią c e m  te d y  b y ło  a b su rd e m  b ra ć  z a  
d o b rą  m o n etę  ż ą d a n ia  lite w s k ie  n a  te m a t  W il ­
n a . G dy R o sy a n ie  zre zy g n o w ali z W iln a  —  p o­
z o s ta ła  je d n a  ty lk o  s tr o n a  u p ra w n io n a : P o l­
s k a .

D z ie n n ik , r e p re z e n tu ją c y  k u r s  p . L lo y d  Ge- 
o rg e ‘a , p o czy ty w ał za  cu rio su m , żo m oże k to ś  
w o g óle  b ra ć  n a  sery o  u ro sz cz e n ia  K o w n a  w  ty m  
w zg lęd zie . A le  w  s to s u n k u  do sp raw  p o lsk ich  
w ie m y , że co g od zin a  to  noiw ina.

W ła ś n ie  ta k ie  zm ien n e  z a ch o w a n ie  s ię  cz y n ­
n ik ó w  e n te n to w y ch  w e w sz y stk ie m , co P o ls k i  
d o ty czy , p o w o d u je  n ie w ia rę  w: je j  ro z strz y g n ię ­
c ia , bo n iew iad o m o  ozy za p a d n ą  w  cz a s ie  przy­
p ły w u , czy od p ływ u  „d o b ry ch  c h ę c i" .

A  z ta k ie j n ie w ia ry  ro d zą  s ię  czy n y  ta k  roz­
p acz liw e, ja k  a k t  Ż e lig o w sk ieg o . W y ob rażam y , 
so b ie , że ci ż o łn ierze  c ię ż k ą  p rzech o d z ili w alkę  
w e w n ę trz n ą , gdy z ry w a li o d z n a k i p o ls k ie  ze  
sw y ch  m u n d u ró w , gd y o n i, m a ją c y  ch lu b n e  kar 
ty , w  w a lk a ch  pod n a cz e ln e m  d ow ód ztw em  pol- 
s k ie m  — w y p o w iad ali tem u ż  p o słu szeń stw o .

S ły sz y  s ię  g lo sy : sz a le ń cy , s p ra w ili  Polsce 
k ło p o t, ź le  s ię  z a p re z e n to w a li e n te n c ie , n a ra z i­
l i  ra c z e j sp raw ę W iln a ... W sz y stk o  to  je s t  mo­
ż liw e , ja k  p ew n em  —  co w ię c e j .—  je s to  że taka  
n ie s u b o rd y n a c y a  w ojskow fŁ tw o rz y  szkodliw tą 
ry s ę  w a rm ii  p o ls k ie j. A le  ź ró d łem  teg o  w s z y s t­
k ie g o  je s t ,  że te n  ż o łn ierz  w id z ia ł, ja k  s ię  na  
z ach o d zie  d ecy d u je , zw łaszcza , gd y  o lo sy  P o ­
la k ó w  ch o d zi!

I c iek a w e  je s t ,  że d z iś  ententa bardziej naci­
ska na rząd polaki, k tó ry  n ie  m oże o d p o w iad ać  
p rzecież  za  czyn  ro zp aczy  P o la k ó w  w ile ń s k ic h , 
gd y  ci n a  w ła s n ą  r ę k ę  o d p a rli „ n :od orzeczn e  
ro sz c z e n ia "  L itw in ó w  do ich  ro d z in n y ch  s tro n , 
niż naciskała na Litwę, gdy ta w zmowie z bol­
szewikami działała, przyczem nie żołnierz, któ­
ry się wyłamał z pod rozkazów naczelnych, ale 
żołnierz te rozkazy spełniający, współdziałał 
czynnie z nieprzyjacielskim na Polskę naja­
zdem lu b  p rzep u szcza ł in te rn o w a n y ch  w P ru - 
s ie c h  b o lszew ik ów , gd y ci m aso w o  p rz e m y ca li 
s ię  do R o sy i z p o w rotem .

T o  ju ż  u  e n te n ty  poszło w  z ap o m n ien ie ...
L itw in i m ie li  co do W iln a  w óz i przew óŁ. 

M ogli k o rz y sta ć  ze sp len d o ru  ta k ie j s to lic y  d la  
sw o jeg o  p a ń stw a , gd yby n ie  b y li zgodzili s ię  n a  
n ie ro z b ija n ie  L itw y  h is to ry c z n e j, n a  u z n a n ie  
j e j  tró jn a ro d o w o ś c i i w zn o w ien ie  w ięzów  s o ju ­
szów ych  z P o ls k ą .

Francya i Anglia wobec Niemiec
M iędzy obu sp rz y m ie rz e ń ca m i to czy  s ię  c ich a , 

a  n ie m n ie j z a c ię ta  w a lk a , n a  te m a t: czy i ja k ie  
o d szk od ow an ie  m a ją  N iem cy  z a p ła c ić  Ja k  w ia ­
dom o, t r a k ta t  w e rs a lsk i zobow iązał N iem cy  do 
z a p ła c e n ia  od szk od ow an ia  bez o zn acze n ia  je g o  
w y so k o ści. Z ło n a  k o n g resu  w yb ran o  k o m isy ę  
re p a ra .cy jn ą , n a  czele k tó re j sto i o b ecn ie  b y ły  
p rezy d en t rz eczy p o sp o lite j P o in ca re , k tó ra  m a  
ro zd z ie lić  od szkod ow anie , n ie  z n a ją c  je g o  w y ­
so k o ści.

W  od szkod ow an iu  tem  g łów n y  u d z ia ł m a  o- 
trz y m a ć  F r a n c y a  ja k o  n a jw ię c e j zn iszczo n a , po 
n ie j id zie  B e lg ia , a  w d alszym  cią g u  in n e  p a ń ­
s tw a  z w y cię sk ie , m ięd zy  n im ] ta k ż e  — n a  sz a ­
ry m  k o ń cu  — P o lsk a . Z a s a d n i:e o  ró ż n ic a  m ię ­
dzy F r a n c y ą  a A n g lią  p o leg a  n a  te m , że pod­
czas gdv A n g lia  n a le g a  n a  u s ta le n ie  w yso ko­
śc i o ’ low an.ia, F r a n c y a  sp rz e c iw ia  s ię  te ­
m u . P ow od y a n g ie ls k ie g o  z a p a try w a n ia  są  p ro ­

s te : d łu żn ik , k tó ry  n ie  z n a  w y so k o śc i siwych 
d ługów , g o sp o d a ru je  n a  ślep o ta k , że  w k o ń cu  
z ja d a  c a ły  k a p ita ł. N iem cy , n iep ew n e  co do 
sw ego losu , p ro w ad zą  go sp o d ark ę  fin a n so w ą  b ez 
o g lą d a n ia  s ię  n a  p rzy sz ło ść  i m oże s ię  skońcizyć 
n a  tern, że w pew nym  cz a s ie  w ogóle n ic  n ie  b ę ­
d ą  w s ta n ie  z a p ła c ić .

F r a n c y a  zaś, m im o że g w ałto w n ie  p o trz e b u je  
p ien ięd zy , r a tu ją c  się  d ro g im i p o ży czk am i w A - 
n ie ry ce  i c ię ż k im i p o ży czk am i w ew nętrznym i^ 
n ie  ch ce  zgod zić się  na  u s ta le n ie  cy fry  od szko­
d o w an ia  z pow odów  p o lity cz n y ch . W y ra z e m  
d ążeń fra n c u s k ic h  w tym  k ie ru n k u  je s t  ©x- 
jprezydeot P o in c a re , k tó ry  przed  k ilk u  d n ia m i 
w „ R e ju e  des !e u x  M o.ndes" p isa ł, że im  d łu że j 
p rz e c ią g a  się  k w e sty ą  z a p ła cn ia  przez N iem cy  
o d szk od ow an ia , tem  w ię k sz y m i s ta ją  s ię  szan se  
F r a n c y ! o b sad zen ia  praw ego b rzeg u  R e n u .

I  w ty m  w ła śn ie  z a m ia rz e  n a leż y  sz u k a ć  p- ••
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b u d ek  o p o ru  F raw cy i. R a c h u je  o n a  z p ew n em  
u z a sa d n ie n ie m , że s y tu a c y a  e k o n o m icz n a  N ie­
m ie c  z  k a ż d y m  d n iem  się  p o lep sza , że p rz y jś c ie  
iicli d o  s iły  e k o n o m icz n e j b ęd zie  ró w n o zn aczn e  
z o d ro d zen iem  p o lity cz n e m , że od rod zone N iem ­
c y  sp ró b u ję , z o d p o w ied n im  n a c is k ie m  w y ła m a ć  
sdę z p o d  zo b o w iązań  t r a k t a tu  w e rs a lsk ie g o , a  
je d y n y m  p rz e c iw  te j g ro źb ie  śro d k ie m  je s t  t a ­
k ie  te ry to ry a ln e  o s ła b ie n ie  N iem ie c , żeby  n ie u ­
n ik n io n e  o d ro d zen ie  o p óźn iło  s ię  o  d z ie s ią tk i 
l a t  A  cóż m oże b y ć  lep sz e m  o s ła b ie n ie m  N ie­
m ie c , jaik o b sa d z e n ie  N a d re n ii i —  ja k o  d alsze  
o g n iw o w  ła ń c u c h u  m a ją c y m  sk rę p o w a ć  ro z ­
w ó j N ie m ie c  —  n ied o p u szcze n ie  d o  p rzy łącze­
n ia  sdę do n ic h  A u s try i?

Z ca łeg o  to k u  p o lity k i  a n g ie ls k ie j w y n ik a  
p rz e c iw ie ń s tw o  togo, do czego zd ąża p o lity k a  
francuska. A n g lia , ja k  ju ż  k i lk a k r o tn ie  m ie ­
l iś m y  sp o so b n o ść p isa ć , ch ce  d opom óc N iem co m  
do e k o n o m icz n e g o  o d ro d zen ia  n ie  w  in te r e s ie  
N iem ie c , a le  w e w ła s n y m  in te re s ie - P rz e d  w o j­
n ą  s fe ry  d z ia ła n ia  o b u  p a ń stw  m o ż n a  b y ło  po­
d z ie lić  n a  d w ie  g ru p y : N iem cy  b y ły  w y tw ó rca ­
m i  to w aró w , A n g lia  z a ś  handlarzami ty c h  w y ­

tw orów . T e n  s to su n e k  c h c ia ła b y  A n g lia  r e a k ty ­
w o w ać w  te n  sp osób , że d o sta rc z a ła b y  N iem co m  
su ro w có w , a  z a b ie ra ła b y  im  fa b ry k a t . R zecz  j a ­
s n a , że w y tw ó rczo ść z a leży  w  z n a cz n e j c z ę śc i 
od s ta n u  p e w n o ści p o lity c z n e j i  f in a n s o w e j, w  
ja k im  d a n y  k r a j  s ię  z n a jd u je . Ja k ż e  N iem cy  — 
k a lk u lu je  A n g lia  —  m o g ą  sp o k o jn ie  p ra co w a ć , 
k ie d y  lo s  ic h  n ie  je s t  zd ecy d ow an y , k ie d y  n ie  
w ied zą , i le  s ą  d łu żn e  i  k ie d y  w ie rz y c ie l z ażąd a  
z a p ła ty ?

T e  p o b u d k i, ja k  w adzim y —  cz y sto  k u p ie c k ie , 
b ez d o m ie sz k i se n ty m e n ta liz m u , w y tw o rz y ły  
w ła ś n ie  ów  c ic h y  n a ra z ie  z a ta rg  fra n c u s k o -a n ­
g ie ls k i, o k tó ry m  n a  s tę p ie  w sp o m n ie liśm y . — 
O b ecn ą  fa z ą  te g o  z a ta r g u  je s t  k o n t o w e r s y a  o 
k o m feren cyę  w  G en ew ie, n a  k tó r ą  A n g lia  ch ce  
za p ro sić  N iem cy  w  ro liró w n o u p ra w n io n  y ch  u - 
cze stn ik ó w , F r a n c y a  zaś c h c e  n a d a l p ro w ad zić  
u k ła d y  bez u d z ia łu  N iem iec , a  im  ty lk o  d y k to ­
w a ć  u ch w a ły . Ju ż  w e w rz eśn iu  u d a ło  s ię  M ille - 
ra n d o w i u n ie m o ż liw ić  d o jśc ie  je j  d o  s k u tk u . — 
T e ra  z ro z g ry w a  s ię  a k t  d ru g i, w -k tó ry m  p okaże 
s ię , k to  s i ln ie js z y : L lo y d  G eo rg e  c z y  M ille r  and-
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w  O rle a n ie  „ p a r la m e n t ro b o tn ic z y "  t j .  k o n g re s  
zrwiązków zaw o d ow y ch . B y ł  o n  o cz e k iw a n y  t i e -  
ty lk o  w e  F r a n c y i  a le  i  p o za  n ią , m ia ł b o w iem  
s fo rm u ło w a ć  od pow ied ź p ro le ta ry a tu  f r a n c u ­
s k ie g o  n a  w e z w a n ie  I I I .  m ięd z y n a ro d ó w k i s fo r ­
m u ło w a n e  w  z n a n e j od ezw ie  „D o w sz y stk ich  
św ia d o m y ch  ro botn ikó w , F r a n c y i" .  W  od ezw ie 
t e j  m ię d z y n a ro d ó w k a  zaw o d o w a w  A m s te r d a ­
m ie , t a  s a m a , k tó r a  z o rg a n iz o w a ła  b o jk o t  P o ls k i  
w  o b ro n ie  R o s y i s o w ie c k ie j, z o s ta ła  nazw  a n ą  
„ ż ó łtą "  i  m ię d z y n a ro d ó w k ą  s o c y a lz d ra jc ó w . W  
sz cz eg ó ln o śc i m ie s z a  o w a  o d ezw a z b ło tem  p rzy  
.wiódców fr a n c u s k ie j K o n fe d e ra c y i P r a c y  i  w zy­
w a  p ro le ta ry a t  f r a n c u s k i  do w y k lu c z e n ia  ic h  z 
sw o ich  szereg ó w , o d e rw a n ia  s ię  od  M ięd zy n a­
ro d ó w k i a m s te rd a m s k ie j i  p rz y łą c z e n ia  s ię  d o  
m o s k ie w s k ie j. O d pow iedź re p r e z e n ta c y i  o g ó łu  
u św ia d o m io n eg o  k la so w o  p ro le ta ry a tu  fra n c u ­
sk ie g o  m ia ła  z a d ecy d o w ać czy  w e jd z ie  o n  w o r ­
b itę  d y k ta tu r y  k o m u n is tó w  m o sk ie w s k ic h , czy  
p a r ty a  so cy a lis ty .cz n a  fr a n c u s k a  m o że  p rz y s tą ­
p ić  d o  I I I .  m ię d z y n a ro d ó w k i n ie  t r a c ą c  wypły­
wów n a  m a s y  ro b o tn icz e .
Z w o le n n icy  M oskw y p rz y g o to w y w a li s ię  do k o n  
g re s u  ja k  d o  w a ln e j b itw y . N a  k i lk a  d n i p rzed ­
te m  o d b y ła  s ię  ró w n ież  w  O rle a n ie  k o n fe r e n c y a  
zw iązk ów  m n ie js z o ś c i t j .  zw o len n ik ó w  M oskw y. 
W z ię ły  w  n ie j  u d z ia ł ty lk o  3 c a łk o w ite  zw ią- 
kii: n a u c z y c ie li ,  ro o b o tn ik ó w  fa b ry k  a ero p lan ó w  
i  fryzyeróW , p ró cz  te g o  k i lk a s e t  g ru p  m ie js c o - 
r^-yęh ró ż n y ch  zw ią-zków . U ch w a lo n o  ta m  te k s t  
re z o lu cy i w y r a ż a ją c e j v o tu m  n ie u fn o ś c i  do­
ty ch cz a so w e m u  z a rz ą d o w i K o n fe d e ra cy i P ra cy  
i d e c y d u ją c e  p rz y s tą p ie n ie  t e j o s ta tn ie j d o  M ię­
d zy n aro d ó w k i m o sk ie w s k ie j. S k r a jn y m  so cy ali- 
storn  re z o lu c y a  t a  -w ydała s ię  z a  s ła b ą  i  w ic h  
im ie n iu  z a p o w ied z ia ł V e r d 'e r  w- „ H u m a n ite "  
w ła sn ą  re z o lu cy ę  z ry w a ją c ą  ze  „w szy stk iem i 
d a w n e m i tr a d y c y a m i" .

W a łk a  n a  sa m y m  k o n g r e s ie  ro z p a d ła  s ię  n a  
Z c z ę ś c i : d y sk u sy ę  n a d  sp ra w o z d a n ie m  zarząd u  
i n a d  w n io s k ie m  o p rz y stą p ie n ie  do M ię d z y n a ­

ro d ó w k i m oskieiw iskiej. W  p ie rw sz e j . m ó w cy  
m n ie js z o ś c i  a ta k o w a li p rz e d ew sz y stk ie m  u d z ia ł 
K o n fe d e ra c y i P r a c y  w  K o n fe re n c y i P r a c y  w  
W a s z y n g to n ie  i  M ięd zy n aro d o w em  B iu rz e  P r a c y  
i  s k ła d  R a d y  E k o n o m ic z n e j P r a c y . T a  o s ta tn ia  
in s ty tu c y a  m a ją c a  n a  c e lu  o p ra co w a n ie  szcze­
g ó ło w y ch  p ro je k tó w  p rze p ro w ad ze n ia  n a c y o n a - 
i iz a c y i śro d k ó w  p ro d u k cy i s k ła d a  s ię  z p rzed ­
s ta w ic ie l i  K o n fe d e ra c y i P ra c y , Z w ią z k u  Z aw ód, 
te ch n ik ó w  p rz e m y słu , h a n d lu  i  ro ln ic tw a  (s ta ­
tu t  K o n fe d e ra c y i P r a c y  n ie  dopusz-cza p ra co w n i 
ków  n a je m n y c h  w p raw d zie  a le  z a jm u ją c y c h  
kierow  n icz e  stan o w isk a ,, ta k  że c i  m u s ie li  u tw o ­
rz y ć  oso b n e  z rz e sz e n ie ) Z w iązk u  K o o p e ra ty w  i  
Z w ią z k u  U rz ę d n ik ó w  (p o z o sta ją ce g o  z>a o b rę ­
b em  K o n fe d e ra c y i P ra c y ) . W id z ie li  o n i w  te m  
w s p ó łd z ia ła n ie  k la s .  M ó w cy  w ię k sz o ś c i Jo u -  
h a u x , D u m o u lin , B a r tu e l  i  in n i  o d p ie ra li  te  za ­
rz u ty  tw ie rd z ą c , że p ó k i re w o łu cy a  n ie  je s t  m o ­
ż liw ą  trz e b a  zd o b y w ać m a x im u n i re fo rm  m o ­
ż liw y ch  ,w‘ u s tr o ju  k a p ita lis ty c z n y m . D y sk u sy a  
b y ła  p e łn a  w y b u ch ów  n a m ię tn o ś c i  in s y n u a c y i, 
g w a łto w n y ch  w y k rz y k n ik ó w . Z ła w  m n ie js z o ś c i 
p a d a ły  c ię ż k ie  o sk a rż e n ia  pod a d re se m  zarząd u . 
B a r tu e l  z a rz u c a ł p a r ty i  s o c y a lis ty c z n e j, że  m a  
w s w o ich  s z e re g a ch  k a p ita lis tó w , k tó rz y  s ię  go­
t u ją  do o b ję c ia  d y k ta tu ry  n a d  p ro le ta ry a te m .

P o  k a ż d e j n ie m a l m o w ie  sa la  w y b u ch a ła  śp ie ­
w em , p rzyczem  je d n a k  w ię k sz o ść  śp ie w a ła  in n ą  
p ieśń , a  m n ie js z o ś ć  in n ą .

W  g ło so w a n iu  sp ra w o z d a n ie  zarz ą d u  z o sta ło  
z a a p ro b o w a n e  1482 g ło s a m i p rz e c iw  691. 

51 d e le g a tó w  w strz y m a ło  s ię  od  g ło so w a n ia . —  
T a k  p ro to ta ry a t fr a n c u s k i  o lb rz y m ią  w ię k sz o - 
c ią  g łosów  w y ra z ił s w o je  z a u fa n ie  lu d zio m  z a ­
re k o m e n d o w a n y m  m u  p rzez  w odzów  I I I  m iędzy­
n a ro d ó w k i ja k o  „ so cy a l z d ra jc y "  i  „ a g e n c i b u r- 
ż u a z y i" . Co z re sz tą  o te m  m y ś la ła  n ie ty lk o  
w ięk szo ść  a le  i m n ie js z o ś ć  d eleg ató w , to  s tw ie r ­
d za fa k t ,  że gd y  J o u h a u s  rz u c ił  z  try b u n y  wy­
ra ź n e  z a p y ta n ie : „ Je s te śm y ż  z d ra jc a m i i  sp rz e ­
d a w cz y k a m i" od p ow ied ziano m u  z law  mniej­
szości: „N ie, n ie  je s te ś c ie !"  T o  g ło so w a n ie  p rz e ­
są d z a ło  n ie ja k o  w y n ik  n a s tę p n e j d y s k u s y i, k tó ­
r a  je d n a k ż e  p o to cz y ła  s ię  z n ie m n ie js z ą  n iż  
p ie rw sz a  z a c ię to ś c ią .

S z e re g  m ów ców  w y p o w ied zia ł s ię  p rzeciw  
M ięd zy n aro d ó w ce  m o s k ie w s k ie j, gd yż o g r a n i­
cz y ła b y  o n a  sa m o d z ie ln o ść  zw iązk ów  zaw od o­
w y ch . M a ry n a rz  R iv e ll i  w o ła ł, że ro b o tn ic y  
fra n c u s c y  n ie  p o trz e b u ją  sz u k a ć  w  M o sk w ie  
św ia tła , k tó re  m o g ą  i  p ow in n i z n a le ś ć  u  s ie b ie . 
W n io s e k  m n ie js z o ś c i z a  p rz y s tą p ie n ie m  p rzed ­
s ta w ił  B o u e t, V e rd ie r  z g ło s ił z a p o w ia d a n ą  od ­
d z ie ln ą  re z o lu cy ę , k i lk u  m ów ców  w y p o w ied z ia ­
ło  s ię  za  p rz y s tą p ie n ie m , a le  w ła ś c iw a  w a lk a  sito 
cz y ła  s ię  m ięd zy  F ro s s a rd e m  a  M e rrh e im e m .

F ro s a r d , s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  p a r ty i  s o c y a li­
s ty cz n e j i  je d e n  z je j  d e leg a tó w  do M oskw y,- 
p rz y b y ł n a  k o n g re s  ja k o  d e le g a t je d n e g o  ze

zw iązk ó w  zaw o d ow y ch . O św iad czy ł o n , że je s t  
s ta n o w cz y m  zw o le n n ik ie m  sa m o d z ie ln o ści 
zw iązk ó w  zaw od ow ych  i  p rz e c iw n ik ie m  podpo­
rz ą d k o w y w a n ia  ic h  p a r ty i  p o lity cz n e j choćby  
n ią  b y ła  je g o  w ła sn a . P rz y z n a ł, że K o m ite t W y 
k o n a w cz y  I I I  m ięd z y n a ro d ó w k i p rz e c iw sta w ia ł 
s ię  o s tro  za sa d z ie  sa m o d z ie ln o śc i r u c h u  zaw o­
d ow ego, że r o s y js k ie  z w ią z k i zaw odow e s ą  zu­
p e łn ie  u z a le ż n io n e  od p a r ty i  k o m u n is ty c z n e j, że 
m o sk ie w s k a  M ięd zy n aro d ó w k a  zaw o d ow a po­
w sta ła  z in ic y a ty w j-  k o m u n is tó w  ro s y js k ic h , 
a le  — m im o  to , w e jś ć  do n ie j trz e b a , b o  n ie m o ­
ż liw ą  je s t  ja k a k o lw ie k  M ięd zy n aro d ó w k a bez R o 
sy i (!) Z a a p e lo w a ł o n  d o  u c z u c ia  zgro m ad zo­
n y c h  o św ia d cz a ją c , że trzeb a  s ię  zso liclaryzów ać 
z  R o s y ą  ja k ie k o lw ie k  b y ły b y  je j  b łęd y . P rz y ­
z n a je , że k r ó tk i  je g o  p o b y t w  R o s y i i  n ie z n a jo ­
m o ść ję z y k a  ro s y js k ie g o  u n ie m o ż liw iła  m u  do 
k ła d n e  z b a d a n ie  s to su n k ó w , a le  g d yby  b ył n a ­
w e t sp o strz eg ł fa k ty  ź le  św ia d cz cą e  o re w o lu c jo  
r o s y js k ie j byłby j e  i  tak zataił. R e w o łu cy a  ro ­
s y js k a  g in ie  z n ęd zy , m u s im y  j ą  ra to w a ć  za 
w iszelką cen ę  i m u s im y  się  z n ią  z so lid a ry z o w a ć  
p rzez  p rz y s tą p ie n ie  do M ięd zy n aro d ó w k i m o ­
s k ie w s k ie j ja k ie k o lw ie k  b y ły b y  p rzeszk o d y .

P o  n im  w s tą p ił n a  try b u n ę  Kerrheim . —< 
O św iad czy ł o n , że b o lszew icy  rew o lu cy i. n ie  do­
k o n a li  lecz  w y z y s k a li  d o k o n a n ą  p rzez  in n y c h . 
L e n in  obalił n ie  c a ra t , le cz  rz ą d  re w o lu c y jn y , 
a b y  go z a s tą p ić  d y k ta tu rą . Z a ch o w a n ie  n ie z a ­
le ż n o śc i r u c h u  zaw od aw egop o p rz y s tą p ie n iu  do 
M ięd zy n aro d ó w k i m o sk ie w s k ie j b y ło b y  n iem o - 
ż liw em . Z so lid ary zaw ata ie  sdę z  M o skw ą z m u si­
ło b y  do tw o rz e n ia  o r g a n iz a c y i n ie le g a ln y c h , t- j. 
z a p e łn ia n ia  w ię z ie ń . P ro p a g a n d a  zw olenników ! 
M o skw y d ziś ju ż  z ra ż a  m a s y  do o r g a n iz a c ji  z a ­
w o d ow ej. P o ró w n u je  s ię  re w o lu cy ę  r o s y js k ą  do 
1789 r., a le  z a k o ń cz e n ie m  w te n cz a s  b y ł Napo­
leon. Błędem było ze strony bolszewików podbi­
jać Polskę. Czy generał, który stal wtenczas na 
czole arm ii rosyjskiej, ni© był w stanie korono­
wać w zdobytej Warszawie nowego cara?

, s  P rz y  ty c h  s ło w a ch  m n ie j szo śc io w scy  w ybu­
c h li  śm ie ch e m . M errheiim  z a w o ła ł: „ T a k , ś m ie j­
c ie  s ię ! W y  cz e k a c ie  a b y  w a si r o s y js c y  pnzj-ja* 
c ie le  p rz y sz li w a m  zro b ić  re w o lu c y ę !"

O s ta tn i  z a b ra ł g ło s  Jo u h a u s . O św iad czy ł on, 
że M ięd zy n aro d ó w k a  a m s te rd a m s k a  o b e jm u je  
c a ły  pa-awie z o rg an izo w an y  p ro le ta r j-a t  ś w ia ta , 
a  m o sk ie w s k a  n ic  n ie  re p re z e n tu je - P o le m iz o ­
w a ć  z n ią  n ie  m oże, gd yż je s t  z n ie j  z g ó ry  w y­
łą cz o n y .

W  g ło so w a n iu  n a  re z o lu cy ę  zg łoszon ą  prmess 
Jo u h a u x ‘a  p ad ło  1478 głosów, re z o lu cy a  m n ie j­
sz o śc i 602, re z o lu c y a  V e rd ie ra  42. —  83 d eleg a­
tów  w strz y m a ło  s ię  od  g ło so w a n ia .

W  te n  sp osób  p ro le ta ry a t  fra n c u s k i n a  p ropo- 
zycye m o sk ie w sk ie  od p arł e n e rg icz n ie : „N ie.“ 
Czy p a rty a  s o cy a li s ty czn a  n ie  zd ecy d u je  s ię  m i­
m o  to  p rz y s tą p ić  w obec u cz u c io w y ch  a rg u ­
m en tó w  F ro s s a r d a  tru d n o  p rzew id zieć . M a sa  
k la so w o  u św ia d o m io n y ch  ro b o tn ik ó w  ju ż  sdę 
w y p o w ied z ia ła . W . J .  G.

Preliminarza pokojowe
P o  w y sz cz e g ó ln ie n iu  l in i i  g ra n ic z n e j (w  z a ry ­

sie  z n a n e j n a sz y m  cz y te ln ik o m ) z w y licz e n ie m  
d o k ła d n e m  n a w e t w io sek , przez k tó re  m a  p rze­
b ie g a ć , p re lim in a ry a  p o k o jo w e w R yd ze o m a ­
w ia ją  m n ie j lu b  w ię ce j szczeg ó ło w o licz n e  s p r a ­
w y, p o d le g a ją ce  z a ła tw ie n iu .

P o w tó rz y m y  tu  o b sz e rn ie j te  p u n k ty , k tó re  
m n ie j s ię  u w y p u k liły  w  d a w n ie js z y c h  in fo rm a - 
c y a c h :

SUWERENNOŚĆ.
Artykuł I I .  O bie u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  zap e­

w n ia ją . so b ie  n a w z a je m  ca łk o w ite  poszanowa­
nie suwerenności państwowej i  powstrzymanie 
się od jakiegokolwiek mieszania s ię  do wewnę­
trznych spraw drugiej strony, przy czem  o b ie  u -  
k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  p o s ta n a w ia ją  u m ie ś c ić  w  
tr a k ta c ie  p o k o jo w y m  zob ow iązan ie , że nie będą 
tworzyły ani popierały organizacyi, m ających  
na ceiu walkę z b ro jn ą  z drugą układającą się 
stroną, a m ających n a  c e lu  obalenia ustroju  
pństwowego a lb o  społecznego drugiej strony, 
c z y n ią cy ch  z a m a ch y  n a  je j  ca ło ś ć  te ry to ry a ln ą , 
ja k  rów tnież o r g a n iz a c y j, p rz y p is u ją c y c h  sob ie  
ro lę  rz ę d u  s tro n y  p rz e c iw n e j. Z cbw iilą r a ty f i-  
k a c y i n in ie js z e j u m ow y o b ie  u k ła d a ją c e  s ię  
s tro n y  zo b o w ią z u ją  s ię  nie popierać cudzych 
działań wojennych przeciw drugiej.

WYMIANA JEŃCÓW I ZAKŁADNIKÓW.
A rty k u ł V I. O bie u k ła d a ją c e  się  s tro n y  zobo

w ią z u ją  s ię  z a m ie śc ić  w tr a k ta c ie  p o k o jo w y m  
p rzep isy , d o ty czące  w y m ian y  je ń có w  w o je n ­
nych  i zw rotu  rzeezywdstytch kosztów  ic h  u trz y ­

m a n ia .
A r ty k u ł V II . Z c h w ilą  p o d p isa n ia  n in ie js z e j 

um ow y n a ty c h m ia s t  b ęd ą  p o w o łan e  k o m isy e  
m ie sz a n e , ce le m  n iezw ło czn eg o  w y d a n ia  z a k ła ­
d n ik ó w . o raz  n iez w ło cz n e j w y m ia n y  je ń c ó w  c y ­
w iln y c h  i  osób  in te rn o w a n y ch , a  w  m ia rę  m o­
żn o ści je ń c ó w  w o je n n y ch  i  z o rg a n iz o w a n ia  po­
w ro tu  w y g n ań có w , u ch od eó źw  j  e m ig ra n tó w .

W y m ie n io n y m  k o m isy o m  m ie sz a n y m  p rzy ­
s łu g u je  p raw o  sp ra w o w a n ia  o p ie k i i  n ie s ie n ia  
p o m o cy  je ń c o m  w o je n n y m  i cy w iln y m  osobom, 
in te rn o w a n y m  z a k ła d n ik o m  o ra z  w y g n a ń co m  
u ch o d źcó w  i e m ig ra n tó w .

A rty k u ł V II I .  C elem  u re g u lo w a n ia  k w e s ty j 
z w ią z a n y ch  z n a ty c h m ia s to w y m  p o w ro tem  z a ­
k ła d n ik ó w  i  je ń có w  cy w iln y ch , o b ie  u k ła d a ją c e  • 
s ię  s tro n y  z o b o w ią z u ją  s ię  n iez w ło cz n ie  po pod" 
p is a n iu  n in ie js z e j u m ow y , w y d a ć  odpow iedni®  
rozp orząd zen ia  o zaw ieszen iu  p o stęp o w a n ia  s ą ­
dow ego i  a d m in is tra c y jn e g o , d y scy p lin a rn e g o  
oraz  w sz e lk ie g o  in n eg o  w szczęteg o  w> s to su n k u  
do je ń có w  cy w iln y ch  i  in te rn o w a n y c h  z a k ła d n i­
ków , w y g n a ń có w , e m ig ra n tó w  i je ń có w  w o je n ­
n y ch , ja k  ró w n ież  n a ty ch m ia s to w e g o  w strzy ­
m a n ia  w y k o n a n ia  k a r , w y m ie rz o n y ch  przeciw !- 
ko  ty m  o so b o m  n a  ja k ie jk o lw ie k  drod ze. —- 
W s trz y m a n ie  w y k o n a n ia  k a ry  m oże n ie  pow o' 
d o w a ć  w y p u szczen ia  ua  w o ln o ść, w ty m  je d n a k ­
że w yp ad ku  osoby  te  w in n y  b y ć n a ty c h m ia s t  
w y d an e  w ład zom  ic h  p a ń s tw a  w raz z w s z y t ­
ki em i a k ta m i- Je ż e li  je d n a k ż e  d a n a  oso ba o* 
św ńadczy, że n ie  życzy sob ie  p o w ro tu  do o jcz y ­
zny, a lb o  w ład ze  o jc z y s te  n ie  zgodzą s ię  t*a ł®*
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p rz y ję c ie , o so b a  ta. m oże b y ć p o n o w n ie  pozba­
w ion a  w o ln o ś c i

A rty k u ł IX . O bie u k ła d a ją c e  s ię  s t r o n y ' zobo­
w iązu ję . s ię  u m ie ś c ić  w  t r a k ta c ie  p o k o jo w y m  
pnzepisy w  p rz e d m io c ie  a m n e s ty i, a  m ia n o w ic ie  
P o ls k a  d la  o b y w a te li r o s y js k ic h  i  u k r a iń s k ic h  
w P o lsc e , R o s y a  i  U k r a in a  d la  o b y w a te li p o l­
sk ich  w  R osya i  U k r a in ie .

ROZRACHUNKI
A rty k u ł X . O bie u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  zobo­

w iązu ją , s ię  z a m ie ś c ić  w  tr a k ta c ie  p o k o jo w y m  
p o sta n o w ie n ia , d o ty cz ą ce  ro z ra ch u n k ó w  wiza- 

je m n y c h  i  ł ik w id a c y i i  op rzeć  je  n a  n a s tę p u ją ­
cy ch  z a s a d a c h  (w y licz y m y  tu  n a jw a ż n ie js z e  —  
R ed . N a p .):

4 ) O bie u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  z o b o w ią z u ją  s ię  
w z a je m n ie , n a  ż ą d a n ie  w ła ś c ic ie li ,  r e e w a k iło ­
w ać i  zrwrócić w m aturze w z g lęd n ie  w  od p o w ie­
d n im  e k w iw a le n c ie  m ie n ie  ru c h o m e  p a ń stw o ­
w e, z w ią z a n e  z e k o h o m icz n e m  i  n a tu ra łn e m  ży­
c iem  k r a ju ,  m ie n ie  ru c h o m e  ciiatł s a m o rz ą d o ­
w y ch , in isty tu cy j osób  fiz y cz n y ch  i  p ra w n y ch , 
z a b ra n e , a lb o  e w a k u o w a n e  p rzy m u sow o, a lb o  
d o b ro w o ln ie  p o d czas w o jn y , p o cząw szy  od  d n ia  
1 s ie r p n ia  n o w e g o  s ty lu  1914 r ,  z  w y ją tk ie m  
zd obyczy w o je n n e j.

5) B ę d z ie  u s ta lo n e  zo b o w ią z a n ie  zw rotu , p o l­
s k ic h  a rc h iw ó w , b ib lio te k , d z ie ł sz tu k i h is to r y ­
cz n y ch , tro feów  w o je n n y ch , z ab y tk ó w  h is to r y ­
czn y ch  itp . p rzed m io tó w  d o b y tk u  k u ltu ra ln e g o , 
w y w ie z io n y ch  z P o ls k i  do R o s y i ód  czasów" ro z­
b io ru  R z e cz y p o sp o lite j p o ls k ie j.

6) B ę d z ie  u sta lan ie  w z a je m n e  u re g u lo w a n ie  
o p a r ty c h  n a  ty tu ła c h  p ra w n y ch  p ireten sy j osób  
fiz y cz n y ch  i  p ra w n y ch  s tro n  o b u , p retem sy j, po­
w s ta ły c h  d o  c h w il i  p o w s ta n ia  n in ie js z e j u m o ­
w y do iz ą d u  i  in s ty tu c y j s tro n y  p rz e c iw n e j.

7) U sta lo n e  b ęd z ie  w  t r a k t a c ie  p o k o jo w y m  
z o b o w iązan ie  R o s y i i  U k r a in y  do p rz y z n a n ia  
P o lsc e  i  j e j  o b y w a te lo m  p ra w a  n a jw ię k s z e g o  u - 
p rzy w ile jo w ian ia  w  d z ie d z in ie  r e s ty lu c y i  m ie n ia  
i  o d sz k o d o w a n ia  za  s tr a ty  z  o k r e s u  re w o lu c y j­
nego i  w o jn y  d o m o w ej w  R o s y i i  n a  U k r a in ie .

O bie  u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  z g a d z a ją  s ię , że 
p u n k ty  pow yższe n ie  w y cz e rp u ją  w sz y stk ich  
szczegółów  ro z ra ch u n k ó w  i  l jk w id a c y j.

k o ń c o w e  p o s t a n o w i e n i a

A r ty k u ł X I .  O bie u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  zobo­
w ią z u ją  s ię  p rz y s tą p ić  n a ty c h m ia s t  d o  p o d p isa­
n ia  t r a k t a tu  p o k o jo w e g o  i  ro k o w a ń  w p rzed ­
m io c ie  konw entcyi o  h a n d lu  i  żeg lu d ze, k o n w e n - 
c y i s a n i ta r n e j,  k o m u n ik a c y jn e j i  p o czto w o -te le- 
g raficizn ej i  k o m p e n s a c y jn e j w y m ia n y  to w aró w .

A r ty k u i X I I .  O bie u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  zg a­
d z a ją  s ię  u m ie ś c ić  w t r a k t a c ie  p o k o jo w y m  p rze­
p isy  o  u d z ie le n iu  t r a n s i ta  d la  P o ls k i  p rzez  te -  
ry to ry a  ro s y js k ie  i  u k r a iń s k ie  oraiz d la  U k r a in y
1 R o sy i p rzez te ry to ry u m  p o lsk ie .

A r ty k u ł X I I I .  O bie u k ła d a ją c e  s ię  s tro n y  z a ­
w ie r a ją  ró w n o cz e śn ie  u m o w ę o ro z e jm ie , która, 
s ta n o w i sk ła d o w ą  cz ę ść  n in ie js z e j um ow y, i  po­
s ia d a  n a  ró w n i z  n ią  m o c  o b o w ią z u ją c ą .

WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ­
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A rty k u ł X V II .  U m o w a  n in ie js z a  p o d leg a  *a -  
ty f ik a c y i i  s t a je  s ię  p ra w o m o cn ą  z c h w ilą  w y ­
m ia n y  d o k u m en tó w  r a ty f ik a c y jn y c h . O R e  u m o - 
wa  n in ie js z a  w raz  z z a łą c z n ik a m i n ie  z a w ie ra  
o d m ie n n y ch  (postanow ień , w y m ia n a  d o k u m en ­
tów r a ty f ik a c y jn y c h  i sp isa n ie  od p o w ied n iego  
p ro to k o łu  n a s tą p i w  L abaw ie. O bie u k ła d a ją c e  
się  s tro n y  z o b o w ią z u ją  s ię  d o  r a ty f ik a c y i  u m o - 
Wy n in ie js z e j n a jp ó ź n ie j w  p rz e c ią g u  15 d n i od 
c h w ili je j  p o d p isan ia - W y m ia n a  d o k u m en tó w  
r a ty f ik a c y jn y c h  i  s p is a n ie  p ro to k o łu  n a s tą p ić  
P ow inno n a jp ó ź n ie j w p rz e c ią g u  6 d n i po u p ły ­
n ie  te rm in u  p rz e w id z ia n e g o  d la  ra ty f ik a c y i .  
O bie u m a w ia ją c e  stię sitrony z a s trz e g a ją , że  u - 
h io w a w  p rz e d m io c ie  ro z e jm u  (X I I I )  t r a c i  m o c 
o b o w ią z u ją cą , je ż e li  w  te rm in ie  p rz e w id z ia n y m  
dla w y m ia n y  d o k u m en tó w  r a ty f ik a c y jn y c h  i  
s p isa n ia  od p o w ied n iego  p ro to k o łu , cz y n n o śc i to
2 ja k ie g o k o lw ie k  pow odu n ie  b ę d ą  d ok on an e. 
W zn o w ien ie  d z ia ła li  w o je n n y c h  n ie  m o że  je ­
d n akże w  ty m  w y p a d k u  n a s tą p ić  w c z e ś n ie j, n iż  
W 48 god zin  po u p ły w ie  pow yższego te rm in u . 
W szęd zie, g d zie  w  u m o w ie  n in ie js z e j w y m ie n io ­
n e są  ja k o  te rm in y  ch w ile  r a ty f ik a c y i  um ow y, 
foznm .ie s ię  p rzez  to  c h w ile  w y m ia n y  d o k u ­
m entów  r a ty f ik a c y jn y  ch-

P e łn o n io cn ie y  obu  s tro n  w ła sn o rę cz n ie  p o d p i­
sa ł; urnow e n in ie js z ą  d o p a trz y li  j ą  sw e m i p ię ­
ś c i a m i .

TRAKTAT O ROZEJMIE
(W a ż n ie js z e  p u n k ty ).

U m ow a o ro z e jm ie , sp orząd zo n a  i  o d p isa n a  w  
‘W dze 12 b. m . b rz m i:

Z god n ie  z a r ty k u łe m  X I I I  u m ow y  o preLim i- 
ś - y a c h  p o k o jo w y ch  z o s ta je  z a w a rta  n a s tę p u ją -  

u m o w a o ro z e jm ie :

l
A r ty k u ł I I .  P o  u p ły w ie  144 g od zin  od c h w ili  

p o d p is a n ia  u m o w y  o p re liim in a ry a ch  p o k o jo ­
w y ch , to  je s t  o g o d z in ie  24 w ed łu g  stzasu śro d ­
kow o- eu ro p e  j  sk ie g o  d'nia  1S p a ź d z ie rn ik a  1920 
o łń e  u m a w ia ją c e  s ię  s tro n y  o b o w iązan e  s ą  za­
p rz e s ta ć  w sz e lk ich  d z ia ła ń  w o je n n y ch  n a  l ą ­
d zie, w od zie  i  w  p o w ietrzu .

A rty lk iił X I I .  R o z e jm  n in ie js z y  z a w ie ra  s ię  n a  
21 d n i, k a ż d a  je d n a k ż e  ze s tro n  m a  p raw o  wy­
p o w ied z ieć  go n a  48 god zin  n ap rzód . O I le  
p rzed  u p ły w em  ro z e jm u  ż a d n a  ze s tro n  go n ią  
w yp ow ie , ro z e jm  p rz e d łu ż a  s ię  a u to m a ty c z n ie  
a ż  do r a ty f ik o w a n ia  d efin ity w n eg o , t r a k ta tu  po­
k o jo w eg o  i  k a ż d a  s tro n a  m a  p ra w o  w yp ow ie­
d zieć  go 14 d n i n ap rzód , n iez a le ż n ie  od pow yż­
szy ch  p o sta n o w ie ń  i  zg o d n ie  z a r ty k u łe m  X V II  
u m o w y  o  p re lim in a iry a ch  p o k o jo w y ch .

Roszejm n in ie js z y  t r a c i  m o c o b o w ią z u ją cą , 
je ż e li  w  te rm in ie , p rzew id z ian y m  d la  w y m ia n y  
d o k u m en tó w  r a ty f ik a c y jn y c h  i  s p is a n ia  odpo­
w ie d n ie g o  p ro to k o łu  c z y n n o śc i te  z  ja k ie g o k o l­
w ie k  pow od u d o k o n a n e  n ie  b ęd ą . W zn o w ien ie  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  n ie  m oże je d n a k ż e  n a s tą p ić  
w cz e śn ie j n iż  w  48 god zin  p o  u p ły w ie  te rm in u  
w y m ia n y  d o k u m en tó w  ra ty f ik a c y jn y c h .

A r ty k u ł X I I I .  U m ow a n in ie js z a  s ta n o w i część  
sk ła d o w ą  u k ła d u  o  p r e lim in a ry a c h  p o k o jo w y ch  
i  m a  tę  s a m ą  m o c  o b o w ią z u ją cą .

W  d ow ód  te g o  p e łn o m o cn icy  ob u  stao® u m o­
w ę n in ie js z ą  w łasn oręczn i©  p o d p isu ją .

Machno przeszedł znów 
na stronę bolszewików

G ło śn y  w a ta ż k a , M ach n o , k tó ry  o s ta tn io  
w sp o m ag a ł n a  U k r a in ie  W ra n g la  przeszed ł ob e­
c n ie  p o n o w n ie  n a  s tro n ę  b o lszew ik ó w .

S y g n a liz u je  to  n a s tę p u ją c a  d ep esza  ze  S z to k ­
h o lm u ; Z M o skw y  d o n o szą : N ad ch o d z i oficyial 
n e  za w ia d o m ie n ie , że z n a n y  przy w ó d ca  p ó ła n a r-  
c b is ty c z n y c h  g ru p  w  p o łu d n io w ej R o s y i, M a- 
c h n o , p rz y łą cz y ł s ię  do a r m ii  cz e rw o n e j i  c h c e  
w a lcz y ć  z W ra n g le m , g ło sz ą c  zu p ełn e  podpo­
rz ą d k o w a n ie  s ię  n a c z e ln e j k o m en d z ie  ś w ie c k ie j. 
F a k t  te n  s tw ie rd z a , że z a d a n ie  W r a n g la  (n a  
U k ra in ie )  d ozn ało  f ia s k a , gd yż M ach n o  je s t  ty ­
p ow ym  p rz e d s ta w ic ie le m  k m ie c i  i  d robnom ie- 
sz cz a n  n a  U k r a in ie .

P r z y  t e j  o k a z y i w a r to  p rz y p o m n ieć , iż  M ar 
ch n o  w  p o ro z u m ie n iu  z b o lsz e w ik a m i w a lcz y ł z

D om ki n em , p o d s y c a ją c  p rz e ciw k o  n ie m u  n a  
lew o b rzeżn e j U k r a in ie  b u n ty  ch ło p sk ie  i  d ezo r­
g a n iz u ją c  w  te n  sp o só b  je g o  ty ły .

N a stę p n ie  p rzeszed ł do o d w ro tn e j ta k ty k i ,  
sp rzy m ierzy w szy  s ię  z W ra n g le m  p rzec iw k o  
b o lszew ik o m . B y ć  m oże, że o s ta tn ie  s u k c e s y  
W r a n g la  p o d sy ciły  znów  ob aw y ży w io łu  ch ło p ­
sk ie g o , że m im o  zap ow ied zi W ra n g la , iż  u z n a ­
je  o n  d o k o n an e  p rzeo b rażen ie  ro ln e  — gotow o 
je g o  zw y cięstw o  d e fin ity w n e  —  s ta ć  s ię  d la  ob ­
sz a rn ik ó w  h a s łe m  do d o p o m in an ia  s ię  o  zw ro t 
m a ją tk ó w .

I  w  r e z u lta c ie  M ach n o  n ow ego m a c h n ą ł k o ­
z io łk a  w1 s tro n ę  b o lszew ik ów .

B o d a j,  czy  „ d y p lo m a ty cz n a " g ło w a  b a f k i  z 
H u la jp o la  n ie  k o m b in u je  ta k , że trz e b a  w  te n  
sp osób  la w iro w a ć , iż b y  n ie  u s ta l i ła  s ię  trw a ła  
p rzew ag a  ż a d n e j ze s tro n  w o ju ją c y c h , czy to  
bolszew ików !, czy  re a k c y i, gd yż o b ie  s ą  n ie  w  
s m a k  ch łop o m  u k r a iń s k im .

Listy z kraju
B o c h n ia , 13 p a ź d z ie rn ik a .

W  n ied z ie lę  10 b m . od było  s ię  w  s a l i  „D om u 
R o b o tn icz e g o " p u b liczn o  zg ro m ad zen ie  z p o­
rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) Z a d a n ia  P P S  w obec z a ­
w arc ia , p o k o ju ; 2) O rg a irz a c y a  p o lity cz n a . - -  
Z g ro m ad zen ie  b ard zo  licz n ie  z e b ra n y ch  g ó rn i­
k ów , k o le ja r z y  i- ro b o tn ik ó w  m ie js k ic h  p o w ita ł 
s e k r e ta r z  R a d y  R o b o tn icz e j k r a k o w s k ie j, tow . 
Ja s iń s k i ,  k tó ry  o b ją ł  r e fe r a t  co  do ob u  p u n k tó w  
p o rz ą d k u  d zien n eg o .

Z a g a ił  z e b ra n ie  tow . R e g u ła , p rzew o d n iczy li 
tow . Z a c h a r a  s ta rs z y  i K o z ło w sk i. W  p rzem ow ie 
przeryw anej o k la s k a m i, p rz e d sta w ił ze b ran y m  
to w . Ja s iń s k i  d o n io sło ść  teg o  w y d a rz e n ia , j a ­
k ie m  je s t  p o k ó j, k tó reg o  zd ob y cie  zaw d zięcza  
lu d  p o ls k i w ła s n e j sw e j s i le  i  d o b re j w o li w o ­
b e c  lu d u  ro s y js k ie g o . B u rż u a z y a  e n d e c k a  n ie  
od w aży s ię  p c h a ć  n a s  do so ju s z u  z W ra n g le m .

b ęd z ie  u m ia ł  o b ro n ić  s ię  p rzed  ty m  n iecn y m
z a m a ch e m  n a  sw ą  p rzy sz ło ść  i  w sz e lk im i śro d ­
k a m i n ie  d o p u ści, b y  ta. m ło d a  je g o  o jc z y z n a  
sp o cz ą ć  m ia ła  n a  ta k  k ru c h y c h  p o d sta w a ch . D la  
te g o  k o n s ty tu c y a  n a sz a  n ie  m oże być p o k ło n em  
w  s tro n ę  k a p ita łu  i  w ła sn o śc i, a le  u z n a ć  m u s i 
za w a lo r  sp o łe cz n y  p ra cę  z je j  p ra w a m i i o ch ro ­
n ą . N aszem  z ad an ie m  je s t  n ie  d o p u ścić , b y  p ro ­
je k t  s e n a tu  p rz y b ra ć  m ia ł  k ie d y k o lw ie k  r e a ln e  
k s z ta łty  i  od  teg o  u c h ro n i lu d  p o lsk i o rg a n iz a - 
eya. T u  p rz e d sta w ił p o k ró tce  tow . J a s iń s k i  j e j  
s ta n  o b e cn y  w B o c h n i. Z a  życia, tow . R o m a n a  
w sz y stk o  b y ło  n a  je g o  b a rk a c h  i głow ie. T ak. 
d a le j b y ć  n ie  m oże. R u ch  n a sz  w  B o c h n i ro z ­
w ija  s ię  i  p o tę ż n ie je . W k ró tc e  o g a rn ie  g m in ę  i  
p o w ia t. N ależy  w ię c  k ie ro w n ic tw o  je g o  i op ie­
k ę  z łożyć w  rę c e  c h ę tn y c h  do p ra cy , uświadom 
m io n y ch  i  z a p ra w io n y ch  w  w a lce  p o lity cz n e j to -  
worawszy.

Z g ro m a d z e n i z z a p a łem  p rz y ję li  w n io s k i to w . 
Ja s iń s k ie g o  u c h w a lil i  p rzed ło żo n ą  im  re z o lu cy ę  
p rzecR y  s e n a to w i i  p o s ta n a w ia ją c ą  u s u n ą ć  b r a ­
k i  m ie js c o w e j o rg a n iz a c y i p o lity cz n e j p rzez  
p rz y ję c ie  p o zy ty w n eg o  p ro g ra m u  p ra cy .

P o  szczeg ó ło w ej d y sk u sy i p rz y s tą p ili  z e b ra n i 
do w y b oró w . W  s k ła d  m ie jsco w e g o  k o m ite tu  
wiaazło; 8 p rz e d s ta w ic ie li  g ó rn ik ó w , 4 k o le ja rz y  
i 4  p rz e d sta w ic ie li m ie js k ic h  ro b o tn ik ó w . P rz e ­
w o d n ictw o  o b ją ł  tow . M ic h a lik , z a stę p stw o  towh 
R e g u ła , s e k r e ta r y a t  to w . K o zło w sk i, a  sp ra w y  
k aso w e to w . Z ie liń s k i.

P o  z a m k n ię c iu  z g ro m a d z e n ia  w y b ra n y  K o m i­
te t  od był z a ra z  p ierw sze  p o sied zen ie  i  w y ty czy ł 
so b ie  p ro g ra m  p ra c y  w p raw d zie  ż m u d n e j, c ię ­
ż k ie j i  o d p o w ied z ia ln e j, a le  s y s te m a ty c z n e j I  
o w o cn e j.

O lo s y  „D om u  ro b o tn icz e g o " w  B o c h n i i  zakw t 
t a ją c e j  w  n im  s iln e j o rg a n iz a c y i m o ż n a  być. 
s p o k o jn y m . S y lw e r ."

Cholera azyatycka 
w Galicyi wschodniej
Z e  L w o w a d o n o sz ą :
Z e  w si P y sa k o w ce , p o w ia tu  b u cz a ck ie g o  z a ­

w ia d o m io n o  n ad zw y cz . k o m is a r y a t  lw o w sk i 
d la  z w a lcz a n ia  e p id e m ii o  15 w y p a d k a ch  p o d e j­
rz a n y c h  z a ch o ro w a ń , % czeg o  9 b y ło  śm iei-te l- 
n y ch  je d e n  z a ś  z c h o ry c h  w y zd ro w ia ł. B a c la n ie  
k lin ic z n e  i  b a k te ry o lo g icz n e  s tw ie rd z iło  w y­
p ad k i c h o le ry  azy a ity ck ie j. W  c ią g u  n ie d z ie li z a ­
ch o ro w a ły  znów  w  P y sz k o w ca ch  2  oso b y  i  
z m a rły  teg o  sam eg o  d n ia . J a k  w id a ć  z tego , ep i­
d em ia  m a  b ard zo  g w a łto w n y  p rzeb ieg .

E p id e m ię  zaw ló k ł d o  R y szk o w ie  ż o łn ierz  b o l­
s z e w ick i w  cz a s ie  o k u p a cy i b o lsz e w ick ie j, p rz y ­
czem  zach o d z i p o d e jrz e n ie , że  bolszew  ic y  zaw le­
k l i  j ą  ró w n ież  do in n y c h  m ie js c o w o ś c i G a licy i.

E p id e m ię  t łu m ią  n a  razi©  w ład ze w o jsk o w e  
W e  w s c h o d n io -g a lic y js k ic h  k o le jo w y c h  p u n k ­
ta c h  w ęzło w y ch  zarząd zo n o  w o jsk o w o -le k a rsk ą l 
re w iz y ę  p o d ró żn y ch . N ieza leżn ie  od te g o  w y s ła ­
n o  ze L w o w a d o w sp o m n ia n e j w s i d ra  T o p czew ­
sk ie g o , a  gd y  b a d a n ie  b a k te ry o lo g icz n e  n ie  po­
z o sta w ia ło  ż a d n e j w ą tp liw o śc i co  do ro d z a ju  
ch o ro b y , w y s ła n o  n a  m ie js c e  w  p o n ie d z ia łe k  o- 
so b n ą  k o lu m n ę  sa n ita rn o -e p id e m ic z n ą  ze sz p i­
ta le m , o n e g d a j z a ś  r a n o  w y je c h a ł d y re k to r  o k r ę  
gow ego U rzęd u  zdrow ia, dr. M ik o ła js k i  i  d o ce n t 
d r. G ą sio ro w sk i.

A k cy a  z ap o b ieg aw cza  w  Fysizk o w cach , g d zie  
o tw ie ra  s ię  sz p ita l c h o le ry cz n y  z k o lu m n ą  d e ­
z y n fe k c y jn ą  i  le k a rz e m  e p id e m icz n y m  n a  cze ­
le, b ęd zie  p o le g ać  p rz e d ew sz y stk ie m  rua u trz y ­
m a n iu  zu p ełn e j iz o la cy i g m in y . Je d n o c z e ś n ie  
p rzep ro w ad zi s ię  g ru n to w n ą  d ez y n fek cy ę  ta k  
domów", gd zie  s ię  p o ja w iła  c h o le ra , ja k o  te ż  o - 
b e jś ć  c a ły c h  a  w ię c  s to d ó ł, s t a jn i  i  t .  d. T rz e c im  
w resz c ie  ś ro d k iem  zap o b ieg aw czy m  je s t  trz y ­
m a n ie  w  o d o so b n io n e j o b s e rw a c y l je d n o s te k  
p o d e jrz a n y ch . P o d o b n a  k w a r a n ta n n a  trw a  pnzez 
5 d n i, l ic z ą c  od o s ta tn ie j ch w ili s ty k a n ia  s ię  po­
d e jrz a n e g o  z ch o ry m .

F iz y k a t  z w ra ca  u w ag ę le k a rz o m  lw o w sk im , 
a b y  p rzy  w y ja z d a c h  do ch o ry ch  n a  p ro w in cy ę  
p iln ie  b a cz y li n a  e w e n tu a ln e  p o d e jrz a n e  z a ch o ­
ro w a n ia .

F iz y k a t  p o śred n icz y  w  u z y sk a n iu  b ez p ła tn e g o  
o rz e cz e n ia  b a k te ry o ło g icz n e g o  w  k a ż d y m  p o­
d e jrz a n y m  w yp ad ku ._______________

Przegląd gospodarczy
A n g lia  p rz e c ież  h a n d lu je  % R o sy ą . P e te r s b u r ­

s k a  „ K r a s n a ja  G a z e ta "  d o n o si, że rząd  so w ie ck i 
z a w a rł um ow ę z S z w e cy ą  j F in la n d y ą  o d ostaw ę

k tó ry  g o ś c i w sw y m  obozie p o p leczn ik ó w  d&w- 
n eg o  caa-a. E n d e cy  ch cą  p rzez w y b ó r n a c z e ln ik a  
p a ń s tw a  w s e jm ie  i s e n a c ie  p ozbaw ić d ziś lud 
p o lsk i z iu d en t ty m  cz u ją ce g o  d z iś  ż o łn ierz a  
p o lsk ie g o  sw ego n a c z e lń k a ,  n a  k tó re g o  m ie js c u  
rad z i by w id zieć  b ezd u szn ą  la lk ę  „p o w o ln ą  d la  
ic h  r e a k c y jn y c h  popędów , a le  „ ro b o tn ik  p o lsk i

d rzew c b u d u lco w eg o  n a  s u m ę  8 m ilio n ó w  fu n ­
tów  sz te rlin g ó w . O prócz te g o  rząd  a n g ie ls k i  k u ­
p ił od rząd u  so w ie ck ie g o  m ilio n  progów  k o le  jo  
wy eh



6
$Jl O S  f i  ^  ^ 

N A P R Z Ó D - Nr. 247

K ra k ó w , 1 6  p aźd ziern ik a .

Hołd Krakowa dla oswobodzicłeSi 
Wilna

W czo ra j o  godz. 5  po poi. o d b y ł s ię  u  s ló p  
p o m n ika M ick iew icza  n a  R y n k u  k ra k o w sk im  
w ielk i w ie c  lu d n o ści n asze g o  m ia s ta  w  sp raw ie  
W iln a  i a io ż e n ia  hołd u  je g o  O sw ob od zicie lo m , 
urząd zony  p rzez  „ S tra ż  p o .s k ą " .

W ie c  z a g a ił prezes „ S tra ż y  p o ls k ie j"  a r t . m a­
larz  W odzi n e w sk i, poczerń p rzem aw iali przed­
staw ic ie le  w sz y stk ich  stro n n ictw . P o  p rzem o w ach  
u ch w alo n o  n a s tę p u ją c e  re z o lu cy e :

L Z e b ra n i n a  w iecu  1 5  b m . o b y w a te le  m ia sta  
K rak o w a i z iem i k ra k o w s k ie j w y ra ż a ją  o sw o b o ­
d zonym  ro d ak o m  z W iln a  i z iem i w ile ń sk ie j 
g łę b o k ą  c z e ść  za  ich  c ie rp ie n ia  i  g o rą ce  p rz y ­
w iązan ie  cio o jcz y z n y .

II. Z e b ra n i w y ra ż a ją  d zieln em u  O sw ob od zicie- 
iow i W iln a , g e n e ra ło w i Ż elig o w sk iem u , je g o  
w iern y m  o fice ro m  i b o h a te rsk ie ! arm ii g łę b o k i 
hołd  za g o rą c y  p a try o ly z m  i  o b ro n ę  ro d z in n e j 
ziem i.

I I I . Z e b ra n i ś lu b u ją , że  n ie  p ozw olą u szczu ­
p lać  n a sz y ch  w sch o d n ich  z iem , z a m iesz k a ły ch  
p rzez p o lsk ą  lu d u o ść, ta k  ziem i w ile ń sk ie j, ja k  
i g ro d z ie ń sk ie j, o raz  B ia łe j R u si i w z y w a j rząd  
p o lsk i, a b y  s ta ł w iern ie  i s iln ie  n a  s tra ż y  p oru ­
szo n y ch  m u  p rzez  n aró d  p raw , a  n ie  u le g ł d y ­
p lo m aty czn y m  in try g o m .

IV . Z eb ra n i z w ra ca ją  s ię  do N a cz e ln ik a  p ań ­
stw a, ja k o  N aczeln eg o  W odza z p ro ś b ą  o  atu ne- 
s ty ę  d la  b o h a te rs k ie j w ile ń sk ie j a rm ii, k tó ra  
w w y so k icm  p o czu ciu  krzy w d  sw eg o  n arod u , 
s ta n e m  w o b ro n ie  sw o je j d ro g ie j z iem i, o raz  
w o b r c a ie  ż y c ia  i  m ie n ia  sw y ch  o jcó w , m a te k , 
s ió s tr  i b ra c i.

P o  u ch w alen iu  p o w y ższy ch  re z o lu cy i z e b ra n i 
od śp iew ali „ R o tę "  K o n o p n ick ie j i  in n e  p ieśn i 
p atry o  ty czn e .

Anglicy i Francuzi zakupuj’ą tereny
naltowe w Polsce

J a k  s ię  d o w iad u jem y , p rzed  k ilk u  d n iam i 
p rzy b y ło  do K ra k o w a  k ilk u  A n g lik ów  i F ra n cu ­
zów , k tó ry  m o ją  s tw o rz y ć  w  u aszem  m ieśc ie  
w ie lk ą  a g e n c y ę  zak u p n a  te re n ó w  n afto w y ch  
w M ało p o isce . K o n so rcy u m  to  p e r tra k tu je  o k u ­
pno „ K rz y sa ło fb ró w *, g d zie  m a s ię  ro z lo k o w ać. 
Z ch w ilą  p rz y b y c ia  do K ra k o w a  ro zp u ścili on i 
p o śred n ik ó w , k tó rz y  sk u p u ją  p o  w y so k ich  c e ­
n ach  te re n y  n a fto w e . P o n iew a ż  p rz y b y sz e  ro z ­
p o rząd za ją  o lb rzy m im i k a p ita ła m i, je s t  o b aw a , 
że  w y k u p ią  w sz y stk ie  te re n y  n a fto w e , ta k , że 
p rzem y sł n a fto w y  w P o lsc e  m oże s ię  z u a le ść  
w  rę k a c h  o b cy ch . A p elu jem y  w ięc do b an k ów , 
to w arzy stw  p rzem y sło w y ch  i h an d lo w y ch , o raz  
do rząd u, a b y  n ie  d op u szczono do w y rw an ia  
z r ą k  p o lsk ich  p rz e m y s u n a fto w e g o . P an o w ie  
A n g licy  i F ra n cu z i n ie  p rz e b ie ra ją  b ow iem  
w śro d k a ch  i zap o m o cą  p o śred n ików  k ra jo w y ch , 
k tó ry c h  w y srali ju ż  do o k o lic  o b e jm u ją c y c h  te ­
re n y  n a lto w e, w y k u p u ją  je  b e z  w zględu na 
Cenę. R ó w n ież  z a b ie g a ją  o n i o  ku p n o  p ry w a t­
n y ch  k o p a lń  w ęg la  w zag łęb iu  k ra k o w sk im , ro z ­
sz e rz a ją c  sw o ją  d z ia ła ln o ść  n a  te re u ^  w ęg lo w e. 
W k o ń cu  z a z n a cz y ć  n a leż y , że sp ó łk a  a n g ie lsk o - 
fra n c u s k a  sk ła d a  s ię  z k ilk u  k u p có w , k tó rz y  
p o zn ali P o lsk ę  ja k o  cz  o n k o w ie  m isy i, p rz y b y ­
w a ją cy ch  sw o je g o  cz a su  do n as  z ra m ie n ia  e u - 
te u iy . S ą  lo  w ięc lu d zie , o b lic z a ją c y  sw ó j in te ­
re s  ty lk o  n a  z y sk , to też  n a leż a ło b y  stw o rzy ć  
sa m o o b ro n ę  p rzeciw  o b cy m  p rzy b y szo m , b y  
sp o łe cz eń stw o  n ie  d op u ścu o  do w y u a rcia  z rą k  
w łasn y ch  b o g a ctw  n a sz e j z iem i.

VI. Czarna kawa „po d a m sk u * od b ęd zie  s ię  w  
n ied zielę  o  godz nie 4 -te j popołud niu  w „U dzia­
ło w e j" . W sp ó łu d zia ł p rz y rz ek ły  p a n ie : tiru czo w a, 
K ra je w s k a , M e rlm sk a , P o ra j P o re ck a  i Z im a je r . 
N adto w  w ypełt/ .eniu p ro g ram u  w eźm ie udział 
po ra z  p ierw sz y  n ow ozo rg au izow an a  o rk ie s tra  
p ro f. K opy s ty ń sk i e g o .

Opróżnienia S tarego  Teatru z wojska dla Górno* 
żlgzakć*. W cz o ra j popołud niu  zarząd  szp ita la , 
m ieszcząceg o  s ię  w S ta ry m  T e a trz e , o trzy m a! 
ro zk az  b .  O. G e n , w  K ra k o w ie , ż e b y  ch o ry ch  
p rz e n ie s io n o  uo in n y ch  szp ita li. W cz o ra j p o ja ­
w iła s ię  tam  k o m isy a  le k a rs k a , k tó ra  o d b y ia  
p rzegląd  ch o ry ch  c z ę ść  z n ich  zak w a lifik o w a ła  
do o d e sła n ia  do d om u , cz ę ść  do u m ieszczen ia  
w in n y ch  sz p ita la ch . S ły c h a ć , że  z a jm o w a n e  do­
tąd n a  szp ita l u b ik a cy e  m a ją  b y ć  od d an e n a  
pom ieszczen ie  uchod źców  z G ó rn eg o  S tą s k a .

Pracownicy pocztowi w Krakowie przeciw sena­
towi. Na o d b y łe m  w e cz w a rte k  14  p aźd z iern ik a  
zg ro m ad zen iu  p raco w n ików  p ocztow ych  w K ra ­
k o w ie  u ch w alon o  re z o lu cy ę  p ro te s tu ją c ą  p rzeciw  
zak u so m  re a k cy i w S e jm ie , u s iłu ją c e j n a rz u c ić  
ludowa p ra cu ją ce m u  Iz b ę  p rzy w ile jó w . Z g rom a­
d zen i u ch w a la ją  w ziąć ud ział w m a n ife sta cy i 
p ro le la ry a tu  w dniu  18 p aźd ziern ik a  ce le m  od­
p a rc ia  zam ach u  żyw iołów  re a k c y jn y c h  n a  p raw o 
lud ow łu dztw a w P o .se e .

O d czyt w  M uzeum  P rzein y ?M w em . D ziś o go­
d z in ie  7 -wieczór, od będ zie s ię  w M u zeu m  p rze­
m y słów  em  im . Dna B a ra n ie c k ie g o , u l. S m o le ń s k  
9, o d czyt in ż . E u g e n iu s z a  'lo r a  n a  te m a t „Z ad a- 
roia M uzeum  p rzem ysłow eg o '*. Ze w zględ u  a a  
o d ra d z a ją c ą  s ię  in s t y t u c ję  i  k o n ie cz n o ść  rozp o­
c z ę c ia  e n e rg ic z n ie j a k c y i w  k ie ru n k u  u r u c h o ­
m ie n ia  w P o lsce  p rz e m y słu , poż arianom  je s t ,  
ab y  szersze  s fe ry  zap o zn ały  s ię  z z a d a n ia m i in -  
s ty tu c y i, k tó ra  .niegdyś p o s ia d a ła  ta k  w yb itno  
w p ły w y n a  m d z im ą  w y tw ó rczo ść.

Wieczorne kursa rysunkowa przy Muzeum prze- 
m ysłow sm . W  drugiej połow ie października br. 
dyrekeya m iejskiego Muzeum przem ysłow ego im. 
dra Baranieckiego w Krakow ie otw iera stale bez- 
p laine kursa rysunków  geom etrycznych, odręcz­
nych, oraz zaw odow ych dla przem ysłów  m etalo­
w ych i drzew nych. Nauka rysunków  prowadzona 
będzie indyw idualnie przy uw zględnieniu zawodu, 
kw alifikacyi, zdolności i postępu poszczególnych 
fiekw entantów . Na rysunki uczęszczać m ogą prze- 
dew szystkiern m ajstrow ie odnośnych zawodów, n a ­
stępnie czeladnicy, pom ocnicy i uczniow ie rzem ie­
śln iczy, w razie w olnych m iejsc korzystać mogą 
z kursów  w ogóle osoby, chcące kształcić się w na­
uce rysunków . Szczegółow ych inform aeyi udziela 
dyrekjpya m iejskiego Muzeum przem ysłow ego w go­
dzinach od 9 — 2 , oraz Izba rękodzielnicza, poszcze­
gólne stow arzyszenia przem ysłow e i zarządy burs 
rękod zieln iczych . Podobna nauka rysunków  istn ie je  
oddawna w państw ach zachodnich, przynosząc 
duże korzyści sferom  rzem ieślniczym ; w skazaną 
w ięc je s t  ja k  najliczn ie jsza frekw eneya naszych 
rzem ieślników .

N o w e  JiC ncesyo p rz e m y słu  g e sp o d n io -sz y n k a r- 
sskieyo. W c z o ra j od było  s ię  w m a g is tra c ie  k ra ­
k o w sk im  p o sied zen ie  k o m isy i d la  p rzem y słó w  
gospod  tiio -s z y n k a rs k ic h  pod p rzew o d n ictw em  
w ice p re z . m ia s ta  8  a r  ego. —  K o m is y a  w y d ala  
o p in ię  co  do k ilk u n a s tu  w n ie s io n y ch  p o d ań  o 
u d z ie le n ie  k o u ce sy i n a  g a rk u c h n ie , k a w ia rn ie  
i  p iw ia rn ie .

III. Poranek Beethovana („Sonata  K reu tzerow ska* 
i „ A ppassionata") odoędzie się w niedzielę 17 bm. 
w yjątkow o w sali „So k o ła", a nie —  j&k ogłoszo­
no afiszam i —  w sali Tow . lekarskiego. P oczątek 
o godzinie 11 przed pot. B ilety  do nabycia  u J .  R u­
dnickiego, L in ia A — B.

Poraska-Mevi mezzo sopranistka znana zaszczy­
tnie w R osyi w ystąpi u nas w niedzielę 17 bm. 
w  Sokole. Śpiew aczka, rozporządzająca pięknym  
głosem  oraz subtelną in lerpretacyą, daje na pro­
gram  szereg pieśni oraz ary j z sław nych oper. Do­
chód czysty przeznaczyła artystka na cele  „Czer­
w onego K iz y ż a " — należy przypuszczać, że za 
rów no osoba artystk i jak o też  i szlachetny ceł ścią­
gnie do sali tłum y publiczności.

Z teatru „Bagatela". Prem iera „Klaudyusza* od­
będzie się  w  poniedziałek. R eżyseryę prowadzi 
p. Nowacki, zarazem  w ykonaw ca roli głów nej, 
obsadę ról innych tsvorzą najlepsze siły  artysty­
czne „B ag ate li*. „K laud yusz" obecnie grany je s t 
z ogromtiem powodzeniem na scen ie teatru Ma­
łego w W arszaw ie. Czterdzieści przeszło zapełnio­
nych  przedstaw ień św iadczy o w artości te j am e­
rykańskiej kom edyi. B ilety  na prem ierę i drugie 
z rzędu przedstaw ienie nabyw ać m ożna przy Ka­
sie teatru.

„Datna w gronostajach" J ,  G ilberta, ukaże się 
poraź pierw szy w teatrze „N ow ości", we w torek 
19  paździerm ka. W  głów nych rolach w ystąpią 
pp. Kogińska, Czerneków na, A rciszew ska, M ary- 
ański, R enm , L ata jn er, E. P ilarski, Soliński i m ai. 
Do operetki tej spraw iła d y iekcya prześliczne ko- 
styum u stylow e. Praw dziw ą atrak cy ą  będzie ta­
niec solow y „V alse eaprice" R ubinsteina w ykona­
ny przez N. Nadzieżdinę i Z. Neilego, oiaz prze­
piękne e w o lu c je  układu Neilego. B ilety  na pre­
m ierę ju ż do nabycia w kasie  zam aw iań u  Ru­
dnickiego L in a  A — B 44 .

Czwaiły te.e.i rozprawy przeciwko „zielonej bry­
gad zie". W czo ra j w czw arty m  d n iu  ro zp raw y  
p rzeciw k o  „z e lo tit j b ry g ad z  e “, k tó ra  w Z ab ie ­
rzo w ie  i o k o licy  d op u sen a s ię  szereg u  napad ów  
ra b u n k e w y cb , p rzesm eh an o  ty lk o  cz te re ch  św iad ­
k ów , p o n iew aż re sz ta  w ezw an y ch  z pow odu 
s tr e jk u  k o le jo w eg o  n ie  s ta n ę  a. O b ro ń cy  zgo­
dzili s ię  n a  o d czy tan ie  zezn au  n ie k tó ry ch  n ie o ­
b ecn y ch  św iad ków . W  d alszym  cią g u  ro zp raw y  
Ł r / b u n t  u i  w .d ; ) v a i . o ł ; /  I \ i ;

k ie g o  p o stan o w ił w ezw ać ja k o  św iad k ów  od w o­
dow ych P io tra  R u s k a , Ja n a  W id łę  i K a ta rz y n ę  
O r-ow ą z Z ab ierzo w a, tudzież R o z a lię  F o rn a - 
low ą na dow ód, że n iek tó rz y  z o sk a rż o n y ch  nie 
b ra li ud ziału  w ra b u n k a ch  u W asserh ard tó w  
i K o n ig s b e ig a , ty lk o  z c iek a w o ści rab u n k o w i 
p rzy p atry w ali s ię . N adto dr. P rz y g ro Jz k i p ro sił 
o  w ezw anie  na św iad k a  F ra n c isz k a  P ow roźu iak a , 
do czeg o  try b u n a ł m im o sp rzeciw u  p ro k u ra to ra  
p rz y ch y lił s ię .

Zitiucia garem  św !etlntrm. W cz o ra j w południe 
u leg ła  za tru c iu  g azem  św ietln y m  E u g e n ia  G old ­
m an  za m iesz k a ła  p rzy  ul. S z e w sk ie j L. 9 . Z a­
w ezw an y  lek a rz  p o goio w ia  u d zielił o fie rz e  w y­
pad ku  p ierw szej p om ocy i p rzew iózł ją  do szp i­
ta la  św . Ł a z a rz a .

 ̂ Awantura ap3sza podczas rozprawy sądowej.
W  cz a sie  ro zp raw y  w  sąd zie  p o w iatow ym  w P od ­
g órzu , k tó ra  s ę  o d b y ła  w czoraj p rzeciw k o  E m ilii 
K a s in a  w padł n a  sa  ę  rozpraw  2d -letn i A n ton i 
W ło d a rcz y k , z n a n y  ap asz  i w y w o ła ł n a  sa li 
w ie lk ą  a w a n tu rę . S ę d z ia  sk a z a ł go  w drod ze 
d y scy p lin a rn e j n a  4 8  g o d z in « y  a re s z t  i p o lecił 
ap a sz a  od prow ad zić do w ięzien ia . W ło d arczy k  
p o b ił w ted y d ozorców  i p o u cy an ió w , je d n a k  go 
ob ezw ład n ili i pod k o n w o jem  prow adzili p rzez 
l l l  m o st na  W iśle . Na m o ście  usiłow ał W ło d ar­
cz y k  ob y d w óch  policy  au to  w w rzucić i o s ta te ­
cz n ie  po d łu ższem  szam o tan iu  sa m  w sko czy ł 
z m ostu  do W isły . W y ra to w an o  g o  je d n a k  i od ­
w ieziono do sz p ita la .

Udaremniony powrót z wyprawy. A resz to w an o  
S ta n is ła w a  N o w ak ow sk ieg o , k tó reg o  w m undu­
rz e  szereg o w ca  p rz y trz y m a n o  na s ta cy i P o d g ó ­
rz e  P iaszo w , n io są ce g o  duży to b ol n ap e łn io n y  
b ie lizn ą , in d ag o w an y  p izy zu u ł, że  b ie liz n ę  sk rad ł 
w  D o b czy cach  ja k ie m u ś  iz ra e lic ie . N ow akow ski 
z o sta ł o d staw io n y  do sąd u  w o jsk o w eg o .

2 POLSKI
Ja k  nasi panowie d b a ją  o  o św ia tę  ludu. W

T y cz y n ie  koto R zeszo w a d oty ch czaso w y  budy 
n e k  sz k o ln y  s ta ł  s ię  zu p ełn ie  n iez d a tn y m  do u- 
ż y tk u  i  z tego pow odu g m in a  n a  p o d staw ie  u - 
s ta w y  z 2? l is to p a d a  1919 z a ję ła  d la  szk o ły  b u ­
d y n e k  d w o rsk i p różrnosto jący , 'w łasn o ść p. 
U z tia iisk icg o . W  m y si te j u sta w y  orzc-czenie gm i 
n y  je s t  n a ty c h m ia s t  w y k o n a ln e  a  z a ż a len ie  
n ie m a  s k u tk u  z a w ie sz a ją ce g o . Gd tego p. U - 
z n a ń s k i je s t  w ła ś c ic ie le m  w ie lk ie j w ła s n o ś c i i  
s z la c h e c k .e g o  p o ch o d zen ia , aby  so b ie  pouwjolić 
n a  ig n o ro w a n ie  zarząd zeń  w ład z. D la  zab ezp ie­
c z e n ia  sob ie  tem  p e w n ie jsz e j b e z k a rn o śc i s ta n ą ł  
w  m u n d u rz e  ro tm is trz a  8 p u łk u  u łan ó w  wc-az 
z  n a ję ty m i ro b o tn ik a m i i  o so b iśc ie  p o w y rzu cał 
u m ie sz cz o n e  w z a ję ty m  b u d y n k u  ła w k i szk o ln e  
z I go p ię tra , p rzez co  z ło śliw ie  je  u szk o d ził, 
w y rz ą d z a ją c  g m in ie  szkod ę n a  p rzeszło  20.000 
m a r e k . G dy ław k i n ap o  w ró t 'w staw ion o przy 
p o m o cy  ż a n d a rm e ry i, p. U z n a ń sk i, n ie w y cz e r­
p a n y  w sw o ich  p o m y sła ch , k a z a ł w y ją ć  o k n a  i 
d rzw i, a b y  w te n  sp osób  u n ie m o ż liw ić  n a u k ę . 
W s k u te k  tego p o stęp o w a n ia  s z e śćse t d z ieci b ie ­
d n y ch  ro b o tn ik ó w  i w ło śc ia n  p o z o sta je  bez n a ­
u k i. N a p. U z n a ń sk ie g o  n ie m a  sp osob u , bo w ła ­
dze n a sz e  w id oczn ie  u m ie ją  jo d y n ie  w obec ro ­
b o tn ik a  i  ch ło p a  u s ta w y  sto so w a ! z c a łą  su ro ­
w o ś c ią , a  n ie  •wobec panów . M ie sz k a ń cy  m . T y ­
czy n a  a p e lu ją  do k o m p e te n tn y ch  w ład z i w y ra ­
ż a ją  n a d z ie ję , iż sp raw ę tę o s ta te cz n ie  z a ła tw ią , 
in te r p r e tu ją c  o d n o śn ą  u sta w ę  n ic  ja k  s ię  to po­
doba p. U z n a ń sk ie m u , lecz  w  d u ch u  o b y w a te l­
sk im  i r a c y i  w y d a n ia  p o w o łan e j u sta w y  z u - 
w z g lę d n ie n ie m  u sz cz e rb k u , ja k i  w y n ik a  d la  
b ie d n y ch  rod ziców , k tó ry c h  d z ie c i p o z o s ta ją  
bez n a u k i tu d zież  z uw izględnieniem  fa k tu , że 
p . U z n a ń sk ie m u  n ic  to  w ła śc iw ie  szk od zić  n ie  
m oże, że w b u d y n k u  je g o  zu p ełn ie  p ró ż n o -s to ją - 
eym  i p rzez  n ieg o  w ca le  n ieu ż y w a n y m  przez 
z a s  aż do n a p ra w y  p ierw o tn eg o  b u d y n k u  sz k o l­
n eg o  sz k o ła  m ie ś c ić  się  będ zie . C.

Ustawa o zamykaniu sklepów w niedzielę i 
święta i o ośmiogodzinnym dniu w przemyśle 1 
handlu dotychczas nie obowiązuje w Gorlicach. 
S k le p y  są o tw a rte  ca ły  d zień  i  przez n ied z ie lę  
do l O l c j  w ieczo rem  z w y ją tk ie m  sob ót i żyd ow ­
s k ic h  św ią t. S zy n k i są  s ta le  o tw a rte  bez w zglę­
d u  n a  porę i d ostęp n e dla p u b licz n o śc i. D ziw n ą 
o p ie k ą  m ie jsco w e g o  s ta ro s ty  c ie sz ą  s ię  sz y n k a - 
rze , k tó rz y  do r a n a  s ta le  m a ją  o tw a rte  lo k a le , 
p e łn e  z g ie łk u  i  d z ik ich  ry k ó w  p i ja c k ic h . W ła ­
ś c ic ie l je d n e j re s la u r a c y i  m ilio n e r  i zaw odow y 
p a sk a rz  p ro w ad zi sz y n k a rstw o  bez k o n ce sy i za 
u s ln e m  zezw olen iem  s ta ro s ty . L o k a l je g o  m ie śc i 
sz u le rn ię , gdzie co d zien n ie  p ra w ie  do ra n o  zgry ­
w ają  się  g o ście  n,a duże su m y . P ija n e g o  r e k r u ta  
z g .a s z a ją c e g o  się  do poboru , beiz w y ro k u  z am y k a  
się  n a  n ieo g ra n icz o n y  cżias do a re sz tu . Szyn* 
k a rz , k tó ry  go u p ił c ieszy  się  b e z k a rn o śc ią . — 
(P rz e c iw k o  k u p co m  i  szynk a rz o m  n io p rzestrze-
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g a ją c y m  u s ta w y  o 8-g o d zin n ym  cz a s ie  p ra cy  
n a le ż y  w n o sić  d o n ie s ie n ia  do sąd u . P rz y p . R ed .)

P rz e d  p le b iscy te m  n a  K o rn y m  ś lą s k a .  J a k
w iad o m o , w  n a jb liż s z e j p rz y sz ło śc i od będ zie  s ię  
p le b is c y t n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  — s p ra w a  d la  P o l­
s k i  o lb rz y m ie j d o n io s ło śc i. N ik t  z  ro d a k ó w  p o­
z o s ta ją c y c h  0 'e c p iu  p oza te re n e m  G órnego Ś lą ­
s k a  n ie  śm ie  się  w y łą cz y ć  od g ło so w a n ia  i  ow ­
szem  k a ż d y  p o w in ie n  p o sp ie sz y ć  n a  m ie js c e  
w ła śc iw e , gdyż k a ż d y  g łos m a  duże z n aczen ie . 
U p ra w n ie n i do g ło so w a n ia  s ą  w szy scy  p rzy n a­
leżn i do G órn eg o  Ś lą s k a  t . j .  ta m  urod zen i a  p o­
n a d to  te  w sz y stk ie  oso by , k tó re  n a  p o d staw ie  ru  
g ów  b is m a rk o w s k ic h  z o s ta ły  w  r .  1885 z G órn e­

go Ś lą s k a  w y d alo n e . K o b ie ty  zam ężn e u rod zo­
n e  n a  G órn y m  Ś lą sk u , a  z a m ie sz k a łe  w  P o lsce  
m a ją  ró w n ież  p raw o  g ło so w an ia . W sz y scy  u p ra ­
w n ie n i z e ch cą  s ię  z g ło s ić  w  od n o śn y m  k o m ite ­
c ie  p o w ia to w y m  ce le m  w y p e łn ie n ia  kw esty on a-i 
ry u sz a , g d zie  te ż  o trz y m u ją  sto so w n e wskażćww, 
k i  i  in s tru k c y e  co do w y jazd u . K o sz ta  podróży 
i  u trz y m a n ia  p o k ry w a  k o m ite t. Na. p o w iat ośw ię  ■ 
e im s k i d e le g a tem  je s t  p. A le k sa n d e r  O rło w sk i 
w  O św ięcim iu , k tó ry  p rz y jm u je  zg łoszen ia  n a  
p o d staw ie  p rz y n ie s io n y ch  ze so b ą  d o k u m en tó w . 
K o m ite t  żyw i n ie p ło n n ą  n a d z ie ję , że n ik t  z r o ­
d a k ó w  od  teg o  św ięteg o  o b o w iązk u  w obec o j­
czy zn y  u c h y lić  s ię  n ie  zech ce .

Strejk kolejowy zakończony
K ra k ó w , 1 5  p aźd ziern ik a .

S t r e jk  k o le jo w y  w  o k rę g u  d y re k cy i k ra k o w ­
sk ie j trw ał p rzez c a ły  p ią tek . Z  m in istery u m  k o ­
le i n a d e sz ła  w  c iąg u  d nia d ep esza , w k tó re j rząd  
Zgadza s ię  w  zn a cz n e j cz ę śc i n a  w aru n k i k o le ­
ja r z y . R ząd  zob ow iązał s ię  n a  w y p łacen ie  je d n o ­
razo w eg o  d od atku  je s ie n n e g o  w k w o cie  3 0 0 0  m p. 
d ia k aw ale ró w , 3 3 0 0  m p. d la  ś re d n ie j ro d zin y , 
3 6 0 0  m p. d la ro d zin y  z d w o jg iem  d zieci i 4 0 0 0  
m p. dla licz n ie jsz e j ro d zin y . N ad to p rz y ję to  żą­
d an ie  k o le ja rz y  co  do d od atk u  od zieżo w ego w  
w y so k o ści 1 5 0 0  m p. d la  k o le ja rz y , k tó ry ch  p en - 
6y a  w y n o si m n ie j n iż 1100  m p., cz y li u rzęd n icy  
od re w id en ta  w  g ó rę  n ie  o trz y m a ją  te g o  doda­
tk u .

D z is ia j o  godz. 3  popoł, n ad szed ł z W a rs z a ­
w y  p o ciąg  o so b o w y , po 18-g o d z in n e j je ż d z ie , 
k o n w o jo w a n y  przez w o jsk o w o ść . R ów n ież  po­
c iąg i w o jsk o w e z o s ta ły  w czo ra j u ru ch o m io n e  
p rzez  od d zia ły  k o le jo w e  w o jsk o w e i ru ch  ich  
o d b y w a s ię  n o rm a ln ie . W s z y s tk ie  p o ciąg i za­
trz y m u ją  s ię  p rzed  m o stem  n a  W arszaw  sk iem , 
poniew aż n a  d w ercu  o so b o w y m  z n a jd u ją  s ię  
c a łe  m a sy  w ago n ów , k tó re  p o p ołu d n iu  p o częto  
u su w ać z to ru . P o c ią g i to w aro w e n ie  k u rso w ały . 
W p o cią g a ch  to w aro w y ch , s to ją c y c h  tam , gd zie  
j e  s t r e jk  z a s ta ł, b yd ło  p o czy n a  ch o ro w a ć i zd y­
c h a ć . P rzed  d w o rcem  g ro m ad ziły  s ię  p rzez ca ły  
W czora jszy  d zień  tłu m y  lud zi, o cz e k u ją ce  n a  za- 
k o ń cz e u ie  s tre jk u .

W n ied zielę  p rz y b y w a  do K ra k o w a  minister k o le i 
B a rte L

• *  •

Zgromadzenie kolejarzy
o d b y ło  s ię  d zisia j p rzed  połu dniem  n a  p lacu  
s ta c y jn y m ”przed  d w orcem  p rzy  u d ziale  do 6 0 0 0  
k o le ja rz y , p oczem  zg ro m ad zen i ud ali s ię  p o ch o ­
dem  pod p o m n ik  M ick iew icza , gd zie  po w y g ło ­
szen iu  k iik u  p rzem ó w ień  u ch w alo n o  rezolu cy ę.

k o w sk i p o stan o w ił, że  ruch ma być w płatek o 
10 wieczór podjęty,

A A A
Rzeszów (te l. w ł. „N ap rzo d u *). K o le ja rz e  w  p ią ­

te k  w ieczó r podjęli p racę .
Lwów. (P A T ). S t r e jk  p raco w n ik ó w  k o le jo w y ch  

w e L w o w ie  ro zp oczął s ię  w czo ra j o  godz. 12  
w  n o cy  i zakończył się dziś w  po łu d nie n a  sk u ­
te k  d ep eszy  o trz y m a n e j z  W a rsz a w y .

• * *  ,

Zakończenie strejku w W arszawie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

Warszawa, 15 paźd ziern ika .
P rz e z  c a łą  n o c  z czw artk u  n a  p ią te k  o d b y ­

w a ły  s ię  p e r tra k ta c y e  m ięd zy  m in istrem  k o le i 
B a r tle m  a prezyd y u m  Z w iązku zaw od ow ego. O 
6  ra n o  p rzyszło  do porozumienia we wszystkich 
punktach.^ M in iste r  w raz z p rezy d yu m  Z w iązku  
udał s ię  n a  d w o rzec w ied eń sk i, sk ą d  o  7  ra n o  
wypuszczono pierwszy pociąg. N astę p n ie  ru ch  ro z­
p o czął s ię  n o rm aln ie .

Warszawa. (P A T ) Z w iązek  zaw od ow y k o le ja rz y  
ro z e s ła ł do w szy stk ich  sw o ich  oddziałów  d ep e­
sz ę , w k tó re j p ow ied zian o m ięd zy  in n e m i: P o ­
m im o , że  żąd an ia  n a sz e  n ie  z o sta ły  uw zględ nio­
n e  w  ca ło ś c i, je d n a k ż e  ze  w zględu n a  to , że  
dalszy strejk naraża kraj na wielkie straty, a  je ­
d n o cześn ie  s tra c iliś m y  n a d z ie ję  p rz y ch y ln ie jsz e ­
g o  z a ła tw ien ia  ty ch  żąd ań  p rzez  S e jm , w yd ział 
w y k o n aw czy  zw iązku  zaw od ow ego k o le ja rz y  
wzywa wszystkich kaiejarzy do powrotu do pracy.

Warszawa. (P A T ) R u ch  p o ciągów  od byw a s ię  
d z is ia j od  ra n a  p raw ie n o rm aln ie . R ów nież pod­
ję t o  p ra cę  w  w arsz ta ta ch  k o le jo w y ch . P ie rw sz y  
p o ciąg  z d w o rca  w ied eń sk ieg o  w y p raw io n y  zo­
s ta ł do S k ie rn ie w ic  o 8  ra n o , n a s tę p n y  p o ciąg  
o  12 w y ru sz y ł w kierunku Krakowa, p oczem  pod­
ję to  p rzy g o to w an ie  p o ciąg u  e k sp re s s . N orm aln y

śm ie ch u  b y ło  „ w e jśc ie  lo k o m o ty w y " ml scenkę 
T e a tr u  pow szech n eg o . W ą tp ię , czy  d y re k c y a  
m ia ła  z a m ia r  w y w o ła n ia  teg o  w ra ż e n ia , jakie 
w zb u d ziła  „p raw d ziw a lo k o m o ty w a ". Jeśli m ia ­
ła , to  b y ło  on o n iesto so w n e  w  O ffen b ach u , m o- 
żeby le p ie j s ię  n a d a w a ło  np . wi „ R o b erc ie  i Ber­
tra n d z ie " . S ło w em , n iew iad o m o  poco trudzono 
się  ta k ie m  w y sta w ie n ie m  „Życiia paryskiego", 
T ru d  u c z e n ia  n ie  p rz y n ie s ie  k o rz y śc i zamierzo- 
ifyeh , bo o p e re tk a  ta , p a d ła  n a  p re m ierz e . Po  
co  za te m  m ęczy ć a r ty s tó w  p ró b a m i, a publicz­
n o ść  b a ła m u c ić  O ffe n b a ch em . Przygotowania 
m u zy czn e  n ie  s ię g a ło  w y ży n  ja k ie  stawiamy 
d la  m u z y k i offenbachow isikiej. U sta w icz n e  syn- 
k o p o w an ie  m ięd zy  o rk ie s trą  a s ce n ą , n a w e t w 
p ie ś n ia c h  so lo w ych  n . p. (b aro n o w a Krystyna), 
b u d ziło  w  s łu c h a c z a c h  n ie p o k ó j, że c a ła  maszy­
n a  m u zy czn a  u stan i©  w resz c ie  funkcyonownć. 
K a p e lm is trz  p o w in ie n  b y ć  s ło ń ce m  gorejącem  
ry tm e m  i  p ew n o ścią , z a  którym , „ k r ę c ą  sdę od  
w sch o d u , do z a ch o d u ", a k to rz y , chóry i orkie­
s tr a . B a lo t  u k ła d u  p. Koszutskiego spisał silę 
d z ie ln ie  i  z b ie ra ł zasłu żo n e  o k la s k i.

Bolesław Raczyński.

Teatr Im. Jnl. Słowackiego.
S o b o ta : „ T ra g e d y a  E u m e n e s a " .
N ied z ie la  p o p o łu d n iu : ,,K i l iń s k i" ;

wieczorem: „Kolombina".
P o n ie d z ia łe k : K o n c e r t Gru&zczyńskiegtot 

Teatr „Bagatela**. \
S o b o ta  o  w p ół do 8-m e j: „ T e n , k tó ry  ch cia ł**; — 

o 1 1 -te j „N oc p o ż e g n a ln a ".
N ied z ie la  p o p oł.: „ K o b ie ta  bez skazy".

w ie cz o re m : „D obrze s k ro jo n y  f r a k "  
Pomiiedziiaiłek: „ K la u d y u s z "  (now ość).

Teatr powszechny.
S o b o ta : „Ż y cie  p a ry s k ie " .
N ied z ie la  p o p o ł.: „D z ierżaw ca  z D ie s lo w a *. 
N ied z ie la  w ie cz o re m : „ Ż a  d a w n y ch  d obrych  

cz asó w ".
P o n ie d z ia łe k : „Ż y cie  p a r y s k ie " .

O p eretk a  w N ow ościach .
Sobota: „K siężniczka dolarów * z H. M iłowską. 
N iedziela pop.: „O czem  dziew częta m arzą*. 

W ieczór: „K siężniczka d olarów *.

W y k ład y  w  Dom u artystów  (plac św . Ducha) 
w  zarządzie krakow skiego Zw iązku  literatów

S o b o ta : „L u d w ik  S k o c z y la s  „ W y sp ia ń sk i, ja k o  
p o e ta  W a w e lu " , cz . I I .

N ied z ie la : J a n  P ie tr z y c k i  „ D z is ie jsz y  P aryż". 
P oczątek  o godz. 8 w iecz.

Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
L in ia  A —B , L . 39)

S o b o ta , 16 b m .: p ro f. D r. Jó z . R e is s : P ie ś ń  p o l­
s k a  (z i lu s tr . m u z.) ____

o b s ta ją c ą  p rzy  sp e łn ie n iu  p ostu latów  kole jarzy .*, ru ch  uzgod niony z ro zk ład em  ja z d y , w p row ad zony l 7 n r n m a r f 7 0 m 9
J a k  s ię  d o w iad u jem y , k o m ite t s tre jk o w y  k ra -  z o sta ł d zisia j o godz. 6 .4 5  w ieczorem . O l u n f l l ń jd & u U iu  I fc.y< ulliaUŁOIlIfl

Teatr Powszechny
Ż y c ie  P a r y s k ie , o p e re tk a  J .  O fe n b a ch a .

„ Ż y cie  p a r y s k ie "  c z y li  „w ieczó r k w ia tk a "  w  
T e a trz e  p o w szech n y m  — o to  w rażeni©  n a js i l-  
■oiejsze ja k ie  w y n ió s ł w id z, po o s ta tn ie j p re m ie ­
r ę .  K w ia ty  w© w s z e lk ie j fo rm ie , k o sze , b u k  e ty , 
W azoniki, o le a n d ry , d rz e w a  sz p ilk o w e  i  l iś c ia ­
ste, sz tu cz n e  i  n a tu ra ln e , o fia ro w y w a li so b ie  w  
cz a s ie  a k c y i i  po a k ta c h  w sz y scy , w sz y stk im . 
S u f le r  p. K u cz y ń sk i, o f ia ro w a ł b u k ie t  p. Z im a - 
ie r , d y re k cy a  w rę cz y ła  w ie n ie c  p . W ie se n b e rg e - 
rOwi (k o n ce r tm istrz o w i), k a p e lm is trz  B a r a ń s k i  
© bdarzył k w ie c ie m  p o szcze g ó ln y ch  cz ło n k ó w  
ch ó ru , c h ó r  w ręcz y ł p ę k i k w ie c ia  m a sz y n is to m  
a  ci, p rzez p o rty e ra , o b d a rz y li k a s je r k ę ,  s ło w em  
~~ d obrze s ię  m u s i d z iać  m o je m u  p e rso n a lo w i 
^ m y ś l a ł  p re z y d en t R o lle , o b ecn y  n a  p re m ierz e , 
^ u r o  m oże ta k  s ia ć  p ie n ię d z m i (k w ia t, to  p ie­
n ią d z ). a  n a  w id ow ni m y ś le li lu d z isk a , że to u- 
'Co czy sto ść  s o k o la  w  Ś o b o w e j i  przed  J a w ie n ie  
R z ą d z o n e  s ta r a n ie m  ta m te js z e g o  „ k ó łk a  d rar 
E t y c z n e g o " .  I  is to tn ie , p o z io m  o s ta tn ie j p re - 
ń tie ry  u p o w a ż n ia ł do tego  są d u . Z w y ją tk ie m  
» s ta re j g w a rd y i"  (d y r. L e le w icz , Z im a je r )  obe- 
Criy p e rs o n a l a r ty s ty c z n y  T e a tr u  p o w szech n eg o  
***6 n a d a je  s ię  do d ośw iad czeń  o ffe n b a ch o w - 
s h ich . O ffe n b a ch a  trz e b a  'n ie ste ty ... śpiew iać, a  
'Wokiailjisityka je g o  jtost tru d n a . O t n a p rz y k la d  p a r  

G a b ry e li, p a r ty a  k o lo ra tu ro w a , a lb o  p a r ty a

b a ro n o w e j K ry s ty n y  w y m a g a ją c a  le k k ie g o  g ło ­
s u , z n a la z ły  s ię  w n ieo d p o w ied n ich  k r ta n ia c h . 
N ie  b ęd ę  w y licz a ł za  p o rząd k ie m , trz e b a b y  b o­
w ie m  p rz e p isa ć  a fis z , z w y ją tk ie m  trz e ch , cz te ­
r e c h  n a z w isk . O czy w ista  n  e w in n i te m u  a r ty ­
ś c i. „ P a n  k aże , s łu g a  m u s i" . P re te n s y e  z w ra c a ­
j ą  s ię  w ięc  do d y re k c y i T e a tr u  p ow szech nego , 
p re te n sy e  s k ie ro w a n e  n ie ty lk o  pod a d re se m  p e r 
s o n a lu  a le  i  w y sta w y . J a k  m o żn a  u tw ó r Offen­
bachów  s k i  m o d e rn izo w ać?  O ffen b ach  u m ie ra  w  
ir. 1880, o ile  m o je  w ia d o m o śc i s ię g a ją , w ó w czas 
ś w ia t ła  e le k try cz n e g o  n ie  zn an o , a  w re p re z e n T 
t a c y i  „ Ż y c ia  p a ry s k ie g o " w  B o b o w e j - K ra k o w ie  
w id z im y  od  a k tu  p ierw szeg o  po cząw szy  la m p y  
e le k try c z n e  ro z m a ity c h  typów  n a  „ w a łó w k a ch " 
sk o ń czy w szy . O czy w ista  do s ty lu  lam p , d o sto so ­
w a n o  re sz tę . Czy m o żn a  m o d e rn iz o w a ć  O ffe n b a­
c h a ?  Z ap ew n e te k s t  przez p . J .  W iśn io w sk ie g o  
ta k ,  a le  m u zy k ę  O ffe n b a ch o w sk ą  m u s ia łb y  prze 
r o b ić  w  ta k im  ra z ie  k a p e lm is trz  p . B a r a ń s k i.  
M u zy k a  b o w iem  O ffe n b a ch a  je s t  k ą to m ie rz e m  
o z a su  w  ty m  w y p ad k u , i  d ziw im y  s ię , że w spó- 
cz e sn y  P a ry ż  ( ja k i  n a m  u s iło w a n o  p rze d staw ić) 
z a d a w a la  s ię  ta k  s ta ry m i ś ro d k a m i m u zy czn y ­
m i, ja k im i  ro zp o rząd za  O ffen b ach . O ffe n b a ch a  
m ożna, n®, so an ie  e sch a ie o w a ć , n ied o p u szcza ln e  
je s t  modwnu&owwme. N iem a  te *  w T e a trz e  P o - 
w a *ech n y m  n ik o g o , k to b y  s ię  z a ją ł  d e k o ra c y jn ą  
s tro n ą , dlwtego też , je d y n y m  m o m en tem  pogo­
d nym , k tó ry  pobu d ził w id ow n ę do serd eczn eg o

B A C Z N O ŚĆ  K R A W C Y ! W  n ied z ie lę , 17 p aź­
d z ie rn ik a  b r. o godiz. 10-e j p rzed p ołu d n iem , o d ­
b ęd zie  sę  w  lo k a lu  p rzy  u lic y  D u n a je w sk ie g o  5 
Z g ro m ad zen ie  robotników i  robotnic kraw ie­
c k ic h . —  Z© w zg lęd u  n a  w ażn ość sp ra w  u p rasza  
s ię  o licz n y  u d z ia ł w  Z g ro m ad zen iu .
W ALNE ZGROMADZENIE EKSPEDYENTĆW  
G A Z E T O W Y C H  od będ zie sdę w p o n ie d z ia łek , 
18 p a ź d z ie rn ik a  b r. o godz. 3 p o p o łu d n iu  w s a l j  
Z w iązk u  S to w . rob. p rzy  u l . D u n a je w sk ie g o  5, 
Nia p o rząd k u  <jzienimyni s p ra w a  zeiażein ia w ła ­
s n e j o rg a n iz a c y i zaw od ow ej. U p ra sz a  s ię  o l i ­
czne p rzy b y cie  ek sp ed y en tó w  w s z y s tk ich  g azet 
k ra k o w s k ic h .

Stew . introligatorów w  sobotę 16 października 
urządza w ieczorek w w ielkiej sali Związku Stow. 
rob. W stęp 20  m k. P oczątek  o godz. 8 wieczór. 
T ańce prowadzi m istrz p. F r. G orzelany. Zapro­
szenia w ydaje się w Związku introligatorów przy 
biurku.

Baczność maszyniści i palacza I Posiedzenie za­
rządu Sekcyi m aszynistów  i palaczy odbędzie się 
w  sobotę 1 6  października o godz. 6-tej wieczór
w Domu robotniezym  pl. Serkow skiego 11 w Pod­
górzu. Spraw y bardzo w ażne, uprasza się o pun­
ktualne przybycie.

Zgromadzenie towarzyszy członków ogąnlzacji
zawodowych w Podgórzu odbędzie się w niedzieię 
17 paźd ziern ik i o godz. 10 rano w sali Domu ro­
botniczego pl. Serkow skiego 11. Sprawy bardzo 
w ażne! Tow arzysze przybądźsie jskaajliezniej!

Komitat PPS.

KINO „OPIEKA"
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474

Od czwartku 14 da wtorku 1& bm.

Mikołaj II, i Rasputin;
Histerya rewolucyi rosyjskiej okres ll-gl pod tytułem

dramat w V. aktach. Dramat powyższy rzuca cie­
kawe światło tia niezupełnie dotychczas wyjaśniony 
stosunek największego w hist&ryi świata oszust* 

szarlatana Rasputina do cara i jego dworu. 
P o n a d t o  inne o b r a z y .

C ity  dochód  
n s r a s i g n a g z o i i y  

na inwalidów
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Agenta miejscowego
rutynowanego oraz piasty kanta 
i atenotypistkę przyjmie na­

tychm iast
Dom hanitiowo- komisowy 

„Mundus“
Krfeiiów, Grodzka 43.

O w ie  d z i e w c z y n y
obznajomione z politurowa- 
niem mebli znajtią stałe za­
jęc ie  we fabryce stolarskiej 
przy ul. Dajwór 14. Zgłosze­
nia od godz. 8—1?. przedpoł. 

i  od 1—5 popoł.

” T » a n i i y
z pismem czytelnem, umieją­
cej pisać na maszynie, poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
z próbą pisma we wtorek i 
piątek w Podgórzu, ul. Lwow­
ska 2, Konsurn „Naprzód*.

Uczenica klasy V pimn.
udziela korepetycyi klas niż­
szych i  ludowych. Łaskawe 
zgłoszenia do Biura ogł< szeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 18.

Ważne dla Gospodyń!

Pię< 5 k ilo
MYDŁA Ul) PRANIA, pełnopro- 
centowego za Mkp 430 poleca 
Dora Handlowy S. BINZER, 
Kraków, Radziwiłłowslra 15, 
tel. 1419. (Hurtownikom opust).

Ból głowy I migreną
radykalnie

u s u w a
proszek

z  k o g u tk iem , 
Sprzedaję apteki i draguerys.

H m t e r a  |
do wodociągów i  cen tralnego1 
ogrzewania poszukuje firma j

jG lianM ai,M8W ,św J3a3t!3.!
Poszukiwani są  dia wielkiej rafineryi 

w fiłlałopolsce:
1. Młodszy inżynier do prowadzenia warsztatu 

reparacyjnego i nadzoru nad maszynowymi i  elektry­
cznymi zakładami z kilkuletnią praktyką.

2. Młodszy budowniczy z praktyką projek­
cyjną, budowami fabrycznemi i wmurowaniem kotłów 
i  t. d. Pomieszkanie z opaicm i światłem i w ikt za­
pewniony. Ofert, wraz z odpisami świadectw i cur­
riculum vitae należy kierować do Działu inseratowego 
„Naprzodu* w Krakowie, ul. Grodzka . 13.

O G ŁO S Z E N IE .
„Śwlt“, Towarzystwo Podgórskich kolejarzy dla bu- 

bowy tanich domów mieszkalnych
zawiadamia swych członków, żo

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
tegoż T o w arzy stw a  od b ęd zie  s ię  w  d niu  2 6  paź­
d ziern ik a  1 9 2 0  o  god zin ie  6 -te j w ieczó r w  dom u 
w łasn . p rzy  ul. J a n a  T a rn o w sk ie g o  7  w  P od górzu . 

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgroma­

dzenia.
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
3. Sprawa podniesienia udziałów przez członków.
4. Sprawy administracyjne domu i gospodarki rozwozu

węgli.
ó. Wnioeki i interpelacje.

Za Zarząd:
Sekretarz: Prezes;

Fr. Urbaniec. J. Tyrański.

Szampon „DERMA”
Najlepszy śrcłSak do pielęgnowania włosów.

Żądać w aptekach, drogueryach i  perfumeryach.

^ Ł klo3tVcxnych»Derma‘‘ Jana Porębskiego
Kraków, niiea Podzamcze 14. Telefon 589.

Hurtowny skład na V irszawę i Kongresówkę:
K . M IK LA SZ EW SK I, Kr<. tów , plac I '  m inikański 1.

= =  ORAZ = =

s y d ł a  tBaiefawe: 
„Liliowe mleczne", 
„Ewa" „Magnolia" 
lir. 412.4i0 i 403, 
„Kosmos Magnolia" 
zawierane 80°/o 

Huszcza.
Mydła do solenia. 
Pasig do zgiiów 
„iwa” i wody ko- 

laaskie poleca:

sa Małopolską i Śląsk

A. J, LE W IŃ S K I
Kraków, u!. Starowiślna 35, 2270

Przy ząkupęch uprasza się 
powołać na nasze pismo.

Dnia 11 października 1920 przenieśliśmy 
Kantor i Kasy nasze

do loka lu  parterow ego
(Rysiek gŁ  19)

Załatwiamy wszystkie interesy bankowe. 
Przyjmujemy zlecenia na giełdy: krakow­

ską, warszawską i poznańską.

Godziny kasowe od 9— 1.

B A N K
1 P M H M

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
Instytucya Centralna w Poznaniu.

w jr  • ■ 1> 1 * • 2428Kapitał akcyjny i rezerwy 
280 milionów marek polskich. 
Wkładki przeszło miliard marek.

Subskrypcje
na 5 %  Pożyczkę O d ro dzen ia  przed łużone zostały

do 31-go października br.
K to  n ie  sp e łn ił je s z c z e  d o ty ch cz a s  sw eg o  o b o w iązk u  p a try o ty cz n e g o  p o w in ien  uczynić 

to jaknajspieszniej, te m b a rd z ie j, że  p rzy sz ła  p o ży czk a  p rzy m u so w a b ęd z ie  rentą tylko 
trzyprocentową pozbawioną prawa lombardu i możności częściowej konwersyi 
pożyczek austryąckich.

Z arazem  p rzy p om in am y  w sz y stk im  sw oim  dłużnikom z tytułu lombardu austrya- 
ckich pożyczek, że  za  sp ła tę  k re d y tu  od p o w iad a ją  nietylko wartością zastawionych
efektów lecz  ta k ż e  całym swoim n i j ą t k i e m  i z a zn aczam y , że  w o b ec  ty c h , k tó rz y  n ie  
sk o n w e rtu ją  p o ży czek  a u s try a c k ic h  n a  p o lsk ą  p o ży czk ę  d łu g o term in o w ą s k o rz y s ta m y  z p rzy ­
s łu g u ją cy ch  n am  u p raw n ień  u staw o w y ch .

P O L E C A M Y !  Pnws7finhnv Co tydzień'Powszechny
Bank Obrotowy

Kraków, Rynek gł. 8.

jedna wygrana
w  k w o c ie

I,

I Ostrzenie I niklowanie I
I noży, nożyczek, scyzoryków, ba­

gnetów i t. p.

ta n io , s z y b k o  i d o b r z e

STANISŁAW BARAN i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

j N a s k u te k  u ch w a ły  M ag istra tu  sto ł. król. mia* 
< s ta  K ra k o w a  z d n ia  2 p aźd z ie rn ik a  1920 III. a 

14514/ 20  o d b ęd zie  s ię  dnia 20 października 1920 
o godz. 1Q-tej p rzed p ołu d n iem  w  K ra k o w ie  w  ga­

ra ż u  p rz y  ul. P ę d sich ó w  L . 4

sprzedaż w drodze licytecyi publicznej
sam ochodu 2-cyiindrowego

fa b ry k a tu  firm y  L a u re n t C le m e n t.

Śzklo wodn®  ̂ do konserwow. jaj 
Mm md! ń o  lamp i d eitailiczn ie 

i 1 & 6 i l l l  Spółka z ogr. odp. U t r a k Ó W *

!
i

R e d a k to r  n a c z e ln y : Emil Haesfeer.
Nakładem L u d o w ej S p ó łk i W y d aw n icze j „N aprzód" w K rak o w ie .

R e d a k to r  O d p ow ied zia ln y : tó a n a n  Jastrzęb sk i.
C zcion k am i D ru k arn i L u d o w ej w K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5  (te i. Nr 1 3 1 0 ) .


